
E. Gierek wśród 
budowniczych Zagłębia

Miedziowego
I sekretarz KC PZPR — Ed 

ward Gierek przybył wczoraj 
do Lubińsko-Głogowskiego 
Zagłębia Miedziowego na uro 
czystości związane z urucho­
mieniem drugiego zakładu 
buty „Głogów” or<z najwięk­
szej kopalni miedzi tego za­
głębia, „Rudnej”.

WIELKOPOLSKI
Przedstawiciele 

gowa” złożyli I 
KC meldunek o

załóg „Gło­
sek re tar zowi 

wykonaniu
zobowiązań podjętych dla ucz 
czonia 30-lecia Polski Ludo­
wej i o ukończeniu budowy 
drugiego zakładu huty na 6 
miesięcy przed teYminem. 
Tym samym „Głogów" pod­
woił swą zdolność produkcyj­
ną do 160 tys. ton rudy mie­
dzi rocznie.

Po wizycie w hucie „Gło- 
gów” Edward Gierek przybył 
do Kopalni Miedzi „Rudna”. 
Kulminacyjnyir punktem uro 
czystości przekazania kopalni 
do eksploatacji był wyjazd z 
podziemi kopalni brygady gór 
niczej oraz wyciągnięcie sym 
bolicznego wózka z rudą mie­
dzi. Górnicy zgłosili I sekre­
tarzowi KC gotowość „Rud­
nej” do podjęcia eksploatacji. 
Zadanie to wykonane zostało, 
zgodnie z górniczym postano­
wieniem, na 6 miesięcy przed 
planowanym terminem.

Edward Gierek odwiedził 
górników pracujących na głę­
bokości tysiąca metrów.

Z okazji uruchomienia dru 
giego zakładu Huty Miedzi 
„Głogów” i kopalni „Rudna”, 
Edward Gierek spotkał się z 
ponad 500 budowniczymi, gór 
nikami i hutnikami Zagłębia 
Miedziowego. 60 najbardziej 
zasłużonych spośród nich ude 
korowanych zostało odznacze­
niami państwowymi. (PAP)

Otwarcie polskiej wystawy gospodarczej w Moskwie

Przegląd dorobku XXX-lecia PRL
Wystąpienia premierów: A. Kosygina i P Jaroszewicza

Wielkim wydarzeniem w polsko-radzieckich stosunkach 
ekonomicznych i naukowo-technicznych stała się otwarta 
w środę 17 lipca br. w Moskwie jubileuszowa wystawa pod 
nazwą „Trzydzieści lat socjalistycznej Polski”. Na uroczy­
ste otwarcie jubileuszowej ekspozycji przybyła do Moskwy 
partyjno-rządowa delegacja PRL pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady Mini­
strów Piotra Jarosz wicza. W jej skład wchodzą: członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Edward Bablach 
i wicepremier Kazimierz Olszewski.
Stronę radziecką reprezento 

wali członkowie Biura Polity­
cznego KC KPZR — premier 
Aleksiej Kosygin, Andriej Gro 
myko, Fiodor Kułaków. Arwid

Jutro informator 
o imprezach

W jutrzejszym wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego" za­
mieścimy „Informator Poznań­
ski". zawierający szczegóło­
wy program imprez, które od- 
będg się w Poznaniu w 
dniach Lipcowego Święta.

Zopisane w Księdze Czynu 30-lecia PRL

Miliardowe rezultaty 
społecznej aktywności

Wielkopolan

Pelsze, Aleksander Szelepin, 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego KC — Michaił Soło- 
miencew i Dmitrij Ustinow, 
sekretarze KC — Iwan Kapito 
nów, Konstantin Katuszew, wi 

jcepremierzy i ministrowie sze 
regu resortów.

Obecny był ambasador PRL 
w Związku Radzieckim Zenon 
Nowak oraz akredytowani w 
ZSRR szefowie placówek dy­
plomatycznych.

Główny pawilon wystawowy 
polskiej ekspozycji zdobi 
ogromne godło PRL. U wej­
ścia powiewają flagi państwo­
we Polski i ZSRR. Wokół — 
setki białoczerwonych roze­
tek, symbolu naszej jubileusze 
wej ekspozycji.

W galowej sali pawilonu 
widnieją historyczne daty: 
1944—1974 obok dwa duże fo­
togramy, ilustrujące tradycje 
i dzień współczesny brater­
skich stosunków, łączących 
Polskę ze Związkiem Radziec­
kim: archiwalne frontowe zdję 
cia współtowarzyszy broni — 
żołnierza polskiego i radziec­
kiego oraz fotografia, przedsta
wiająca Breżniewa i E.

my. Stanowi ona jednocześnie 
świadectwo owocnych rezulta 
tów i śmiało zarysowanych
perspektyw 
współpracy 
darczej.

Premier
pomniał, że Polska jest dziś 
jednym z najważniejszych par 
tnerów gospodarczych i han­
dlowych ZSRR, o czym świad 
czy jej udział w obrotach han 
dlowych ZSRR z zagranicą 
wynoszący 10 proc, t kolei ok. 
1/3 obrotów polskiego handlu 
zagranicznego przypada na 
Kraj Rad. W tym roku wza­
jemna wymiana towarowa

Dokończenie na str. 2

Przed zlotem w Warszawie

Dodatkowa produkcja 
i leszczyńskich 

zakładów

Wiele miesięcy przed doniosłą rocznicą XXX-lecia Pol­
ski Ludowej, ludzie prący Wielkopolski, podjęli — z inspi­
racji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — masowe 
czyny produkcyjne i społeczne dla uczczenia jubileuszu lu­
dowej Ojczyzny. W każdym mieście i wsi, w każdym po-
wiecie, gminie, 
datkowej pracy

dzielnicy i zakładzie pracy — rezultaty do- 
wpisane zostały do lokalnych ksiąg czynów.

Gierka w czasie manifestacyj­
nego powitania radzieckiego 
przywódcy przez mieszkań­
ców Warszawy w ubiegłym 
roku.

Zbliża się godzina 11. Uro­
czystość otwiera prezes Izby

Młodzi powiatu leszczyńskie 
go zrzeszeni w Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej dobrze praco­
wali w okresie przygotowań 
do Zlotu w Warszawie.

W Młodzieżowej wiośnie czy 
nów 10 000 osób przepracowa­
ło 74 tys. godzin. Przeliczyć to 
można na kwotę 2 i pół milio­
na złotych. A oto niektóre z
czynów:
ZSMW w 
nali drogę 
złotych, w

Przemysłowo Handlowej
ZSRR — Boris Borisów, wita­
jąc serdecznie członków dele­
gacji partyjno-rządowej PRL 
i przedstawicieli Najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych ZSRR.

Przemawiając podczas 
otwarcia wystawy „30 lat so­
cjalistycznej Polski”, premier 
Piotr Jaroszewicz powiedział 
m. in.:

Wyrazem głębokich prze­
obrażeń, jakie w warunkach 
nowego, socjalistycznego ustro 
ju zaszły w materialnym i du 
chowym życiu narodu polskie­
go, syntetycznym odbiciem na 
szych wszechstronnych osiąg­
nięć, uzyskanych w procesie 
socjąlistycznego budownictwa 
jest ta oto wystawa, którą 
przy waszym udziale' otwiera

Tak narodziła się Wielkopol 
ska Księga Czynu XXX-lecia 
PRL, którą wczoraj na ręce 
I sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Jerzego Za­
sady, w obecności członków 
Sekretariatu KW. przekazała

Na zdjęciu: moment przekazania 
Wielkopolskiej Księgi Czynów 

XXX-lecia PRL 
Fot. — K. Przychodzki

Pierwsza w kraju 
stacja łączności 

satelitarnej

delegacja reprezentująca wszy 
stkie środowiska społeczne 
Wielkopolski, zjednoczone we 
Froncie Jedngści Narodu.

Zwracając się w imieniu de 
legacji do I sekretarza KW 
PZPR — Marian Śmigielski, 
traser w fabryce silników Za 
kładów H Cegielski powie­
dział: „Pozwólcie. źe w imie-
.niu ludzi pracy miast wsi

PsaW pobliżu miejscowości 
ry w Górach Świętokrzyskich
uruchomiona wczoraj została 
pierwsza w Polsce naziemna 
stacja satelitarna. Tym sa­
mym znaleźliśmy się wśród 
krajów dysponujących łączno 
ścią w systemie kosmicznym 
„Intersputnik”.

Stącja wybudowana w re­
kordowym czasie 12 miesięcy 
odegra doniosłą rolę w wymia 
nie programów radiowych i te 
lewizyjnych oraz dalekos’ęż- 
nej łączności telefonicznej.

?AP

Wielkopolski zamelduję Wam, 
a za Waszym pośrednictwem 
kierownictiou partii, że podję 
te zobowiązania produkcyjne 
na sumę 2 miliardóio 180 mi­
lionów złotych, na koniec 
czerwca bieżącego roku icyko 
naliśmy w kwocie 1 miliarda 
353 milionów złotych, a do 
końca roku będą one na pew 
no przekroczone. Natomiast 
podjęte czyny spol^zne na 
sumę 1 miliarda 36 mPionów 
złotych, które zadeklarowaliś-
my na XIII Wojewódzkiej
Konferencji Partyjnej nie tyl
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polsko-radzieckiej 
politycznej i gospo

Jaroszewicz przy-

Arcybiskup Makarios udał się do Nowego Jorku

Junta ateńska popiera
rebeliantów na Cyprze

członkowie koła 
Trzebinach wyko- 
wartości 250 tys. 
Bukówcu Górnym

przy budowie Wiejskiego 
Domu Kultury młodzi przepra
cowali 600 godzin, 
z „Intermody” dali
produkcję 
tych.

Znaczny 
na swoim 
koła ZMS

wartości

sukces 
koncie

ZMS-owcy 
dodatkową 
35 tys. zło

zanotowali 
członkowie

przy „Metalplaście
w Lesznie; przyspieszając od­
danie do użytku jednego z
agregatów przyczynili 
uzyskania dodatkowej 
cji wartości 3,9 min

się do 
produk 
złotych, 

(jk)

Elektrycznym pociągiem 
i Krakowa do Suche)

Z Krakowa do Suchej Beskidz­
kiej wyruszył wczoraj pierwszy 
pociąg elektryczny. Prace przy 
elektryfikacji tej trasy skrócono 
o 5 miesięcy. (PAP)

Jubileuszowa publikacja PIW
Zbiór „Drogi do Polski” przy­

gotowany przez PIW dla uczcze­
nia 30-lecia PRL — to wielka roz­
mowa o naszej ojczyźnie — roz­
mowa, w której uczestniczą przed 
stawiciele 27 krajów. Ta opatrzo­
na bardzo staranną szatą graficz­
ną książka zawiera najciekawsze 
listy — odpowiedzi na ankiety 
przeprowadzone przez czasopismo 
„Polska” wśród czytelników w 
całym świecie.

Premier Turcji w Londynie
Premier Turcji, B. Ecevit udał 

się w środę do Londynu na roz­
mowy z przedstawicielami rządu 
brytyjskiego, Ich tematem będzie 
sytuacja na Cyprze.

Walki w Angoli
I,udowy Ruch Wyzwolenia An­

goli (MPLA) opublikował w Bra­
zzaville komunikat, którym
stwierdza, że ostatnio siły zbroj­
ne MPLA zestrzeliły helikopter i 
trafiły dwa samoloty. Oddziały wy 
zwoleńcze zniszczyły umocnienia 
wojskowe w Miconge, koszary i 
różne instalacje wojskowe w Lum-

Napływające z Cypru doniesienia mówią o trwającym opo­
rze zwolenników legalnego rządu prezydenta Makariosa i 
wiernych mu pododdziałów sił bezpieczeństwa i policji. Wal­
ki toczą sie w Pafos i wielu in nych miejscowościach.
Mają one nierówny prze­

bieg: czołgom i artylerii re­
beliantów zwolennicy legal­
nego rządu mogą przeciwsta­
wić jedynie broń lekkiego ty­
pu. Minionej nocy w wielu 
dzielnicach Nikozji dochodziło 
do strzelaniny. O zaciętości 
walk w stolicy Cypru świad­
czą zburzone domy, zniszczo­
ne samochody, opalone ściany 
pałacu prezydenckiego. Jest' 
wielu zabitych i rannych.

Według ostatnich doniesień, 
rebelianći krwawo rozprawia­
ją się ze zwolennikami pre­
zydenta Makariosa, poddają 
ich okrutnym torturom. W 
Nikozji obowiązuje godzina 
policyjna. Czołgi uczestników 
puczu znajdują się we wszy­
stkich strategicznie ważnych 
punktach miasta. Cała wyspa 
nadal odcięta jest od świata.

1 W środę do Nikozji przybył z

Aten samolot transportowy z 
oficerami greckimi. Jest to — 
jak podkreślają obserwatorzy 
— potwierdzeniem tego, że a- 
teńskie władze wojskowe bez 
pośrednio udzielają poparcia 
rebeliantom.

Obserwatorzy wydarzeń na 
Cyprze stwierdzają, że głów­
ną rolę w puczu odegrali ofi­
cerowie greccy, których spe­
cjalnie w tym celu wysłano 
z Aten na wyspę. Wiadomo 
także, że 650 oficerów armii 
greckiej, stanowiących sztab 
tzw. gwardii narodowej, jest

Dokończenie na str. 2
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bali. 17 żołnierzy portugalskich zo 
stało zabitych i wielu rannych.

Rozmowy Husajn - Sadat
Prezydent Egiptu — A. Sadat i 

król Jordanii — Husajn rozpoczęli 
w środę w Aleksandrii rozmowy. 
Ich przedmiotem jest m. in. spra 
wa pojednania między rządem 
jordańskim a komandosami pales 
tyńskimi.

zdelegalizowanej w roku ubieg­
łym skrajnie prawicowej organi­
zacji „Nowy porządek”. W toku 
dochodzenia ustalono, że mimo za 
kazu działalności, ugrupowania 
organizacji „Nowy porządek” kon 
tynuowały akcje, dokonując za­
machów terrorystycznych i prowo 
kacji.

FAP RADIO INF. Wt TEl E FONEM
RADp'NE

RAUKANF** .tuiUlO PAP

Radioaktywność w Manitobie
Naukowcy kanadyjscy odnoto­

wali silny wzrost skażenia atmos 
fery w rejonie Winnipeg, w pro­
wincji Manitoba. Oficjalnie po­
dano, że po ostatniej chińskiej 
próbie nuklearnej radioaktyw­
ność wzrosła tam Ifi-krotnie.

Neofaszyści we Włoszech
prokuratura Rzymu zakończyła 

śledztwo w sprawie działalności

Eksplozja w Londynie
W środę, wkrótce po godz. 13 

w słynnej londyńskiej twierdzy. To 
wer of London, gdzie mieszczą 
się zbiory muzealne, nastąpiła 
eksplozja ładunku wybuchowego. 
W momencie wybuchu w twierdzy 
i w jej bezpośredniej bliskości znaj 
dowały się setki osób. 33 osoby zo 
stało ranne, w tym 10 ciężko. 
Przypuszcza się, że eksplozja jest 
dziełem ekstremistów irlandzkich.

Pożary w Grecji
Wielkie pożary, jakich nie pa­

miętają najstarsi Grecy, szaleją 
od kilku dni w regionie Attyki, 
a zwłaszcza w promieniu 20 km 
od Aten, Ogień strawił tysiące hek 
tarów plantacji oliwek i lasów. 
Zar, który wytworzyły płonące 
lasy, daje się we znaki mieszkań 
com Aten.

Obywatele! 
Mieszkańcy Poznania! 

Zbliża się 22 Lipca — Świę­
to Odrodzenia Polski i XXX
rocznica Manifestu PKWN.
Lata budowy nowego ustroju 
w naszym państwie, wykazały, 
jak wielkiego poparcia udzie­
lił cały naród programowi 
socjalizmu i ludowej Ojczy­
źnie.

Na Święto Odrodzenia Poi- 
ski i jubileuszowych obchodów 
XXX-lecia w czasie od 18 do 
23 lipca br. udekorujmy do­
my, w których mieszkamy, ich 
okna i balkony flagami naro­
dowymi i flagami symbolizu­
jącymi walkę klasy robotni­
czej o socjalizm i pokój.

Zadbajmy również o zieleń, 
czystość i porządek, tak, aby 
Poznań w odświętnej szacie 
witał XXX-lecie ludowej Oj­
czyzny.

Odświętny wygląd osiedli 
mieszkaniowych, parków, ulic, 
zakładów pracy, gmachów 
publicznych i innych obiek­
tów, niech będzie wyrazem 
naszego umiłowania Ojczyzny.

PREZYDENT 
MIASTA POZNANIA 
STANISŁAW COZAŚ



Kolejny dzień roboczy | W ^wig^u z sytuacją na Cyprze

na pokładzie „Saluta3“
Agencja TASS informuje z 

ośrodka kierowania lotem, że 
samopoczucie kosmonautów 
Pawła Popowicza i Jurija Ar-
tiuchina jest dobre, a lot 
lotowanej stacji naukowej 
lut-3” trwa.

Pi- 
„Sa

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa ONZ

W toku kolejnego dnia ro-
boczego kosmonauci przeprowa 
dzali w celach naukowych i 
gospodarczych doświadczenia 
w zakresie badań powierzchni 
Ziemi i atmosfery. Wykonano 
zdjęcia poszczególnych rejo­
nów powierzchni Ziemi w róż 
nych pasmach widma promie 
niowania elektromagnetyczne­
go.

Zgodnie z programem ekspe 
rymentów technicznych, kos­
monauci kontynuowali wypró 
bowywanie elmentów systemu 
zapewnienia funkcji życio­
wych, zwłaszcza bloku re­
generującego wodę z konden­
satu atmosferycznej wilgoci. 
Regenerowaną wodą zimną i 
gorącą posługiwano się do 
sporządzania potraw z kon­
centratów spożywczych. (PAP)

W związku z poważną sytuacją na Cyprze w wyniku in­
terwencji sił zewnętrznych, zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie Rada Bezpieczeństwa ONZ. Posiedzenie zostało 
zwołane z inicjatywy sekretarza generalnego ONZ, Kurta 
Waldheima i stałego przedstawiciela Cypru przy ONZ, któ­
ry otrzymał w tej sprawie odpowiednie instrukcje od pre­
zydenta Makariosa.
Sekretarz generalny ONZ 

poinformował Radę Bezpie­
czeństwa o sytuacji na Cyprze 
na podstawie informacji otrzy 
manych od przedstawicieli 
ONZ na wyspie. Waldheim 
podkreślił, że jest w zupełno­
ści jasne, iż wydarzenia na 
Cyprze stanowią zagrożenie 
dla pokoju międzynarodowe­
go.

Przedstawiciel Cypru, Zenon 
Rossides, wezwał Radę Bez­
pieczeństwa do podjęcia pil­
nych kroków, aby przerwać 
ogień i przywrócić porządek 
na wyspie oraz zapewnić me-

Miliardowe rezultaty

zawisłość 1 terytorialną inte­
gralność Cypru.

Z surową krytyką jawnej 
ingerencji z zewnątrz w spra­
wy Cypru, wystąpił przedsta­
wiciel ZSRR, Wasilij Safroń- 
czuk. Ze względu na powagę 
sytuacji — podkreślił — Ra­
da Bezpieczeństwa powinna 
szybko podjąć niezbędne, zde 
cydowane kroki, zmierzające 
do położenia kresu zbrojnej 
interwencji wojskowych grec­
kich w wewnętrzne sprawy 
Republiki Cypru i niezwłocz­
nego wycofania greckich ofi­
cerów, znajdujących się na te 
rytonium tego państwa.

Po wystąpieniach delega­
tów innych państw, posiedze­
nie Rady zostało przerwane.

Data kolejnego posiedzenia 
zostanie podana po przepro­
wadzeniu konsultacji.

Sytuacja na Cyprze znajd u 
je się nadal w centrum uwagi 
prasy światowej. Komentarze 
prasowe z 17 bm. potępiają mi 
cjatorów zbrojnego puczu na 
wyspie — rząd ateński i obar 
czają go odpowiedzialnością 
za wszelkie konsekwencje te­
go posunięcia. Również przy­
wódcy polityczni w oświadczę 
niach potępiają zdecydowanie 
reakcyjny zamach stanu na 
Cyprze — będącym wynikiem 
ingerencji z zewnątrz. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 estetyki. Wiele z tych czynów 
pozostanie symbolem poznań-
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Na polach Wielkopolski

Mimo niepogody
trwają małe żniwa

Mimo kapryśnej pogody, rolnicy wielkopolscy wykorzy-
stują każdą chwilę, aby kontynuować tak zwane małe żni­
wa, czyli sprzęt rzepaku i jęczmienia ozimego. Najbardziej 

są powiaty wschodnie,zaawansowane w pracach żniwnych 
m. in. kolski, mające lżejsze gleby, 
wadzają już omłoty rzepaku.

gdzde rolnicy przepro-

ko wykonaliśmy, lecz poważ- skiej rzetelności i gospodarno 
nie przekroczyliśmy i wynoszą ści. liczyć sie będzie w dornb Barwne widowisko

na Golęcinie
Największą, ogólnie dostęp­

ną imprezą artystyczną, or­
ganizowaną w Poznaniu na 
stadionie „Olimpia”, z okazji 
30-lecia, będzie wielki festyn. 
Na program tego plenerowe­
go widowiska złożą się wystę
py: Zespołu Pieśni Tańca

I sekretarz KW PZPR w towarzy­
stwie członków Sekretariatu KW, 
zapoznaje się z treścią meldun­
ków wpisanych do Księgi Czynu. 

Fot. — K. Przychodzki

one na dzień 30 czerwca 1 mi 
liard 548 milionów złotych".

Dziękując za pośrednictwem 
reprezentantów społeczeństwa 
Wielkopolski wszystkim lu­
dziom pracy naszego regionu 
za społeczną ofiarność, która 
przyniosła tak imponujące re­
zultaty, I sekretarz KW pod­
kreślił ogromną rolę czynu 
społecznego Wielkopolan w 
realizacji inwestycji tak wiel 
kich jak trasa E-8, hotel „Po­
lonez”, Sala Widowiskowa 
„Arena” — i mniejszych, któ 
re zmieniły oblicze naszego re 
gionu, przydały mu urody i

ku, z jakim Wielkopolska 
przyjdzie na pięćdziesięciole­
cie swojej ludowej Ojczyzny.

Po przekazaniu Księgi Czy­
nu XXX-lecia PRL,' przedsta 
wiciele społeczeństwa Wielko­
polski podzielili się z kierow­
nictwem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR problemami i 
sprawami, którymi żyją ich 
zakłady pracy i środowiska.

(km)

„Wielkopolska”, 100-osobowe- 
go Zespołu Domu Pionierów 
z Leningradu, Zespołu Regio­
nalnego z Szamotulskiego i kil 
kunastu zespołów folklorysty­
cznych z województwa poznań 
skiego. Na estradzie „Olimpii” 
wystąpią także Andrzej Dą­
browski, Homo Homini i Blues 
and rock Wojciecha Sko­
wrońskiego. Swoje umiejęt­
ności zaprezentuje Służba Ru-

Arcybiskup Makarios 
udał się do Nowego Jorku

Dokończenie ze str. 1
ściśle związanych z naczelnym 
dowództwem greckim i otrzy 
muje od niego wszelkie roz­
kazy i instrukcje.

Stały przedstawiciel Cypru 
w ONŻ, Rossides poinformował, 
że prezydent Makarios przy­
będzie do Nowego Jorku, gdzie 
zabierze głos na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Po przybyciu do Londynu 
prezydent Cypru arcybiskup 
Makarios oświadczył dzienni­
karzom, że nadal pozostałe le­
galnie wybranym prezyden­
tem republiki. Oznajmił, że 
zamierza zwrócić się do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ z proś­
bą o uwolnienie kraju z dyk­
tatury greckiej. Makarios po 
wiedział także, że opuścił kraj 
ponieważ przejście do podzie­
mia w obecnych warunkach 
na Cyprze, nie rozwiązałoby 
problemu.

Jestem przekonany — pod­
kreślił prezydent — że poza 
granicami Cypru będę w sta­
nie udzielić bardziej efektyw 
nej pomocy mojemu narodo­
wi w walce z dyktaturą.

W powiatach północnych wi 
dzieliśmy we wtorek znaczne 
połacie skoszonych plantacji 
rzepakowych, przeważnie w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Np. w powiecie 
chodzieskim trwały żniwa rze 
pakowe w okolicach Sokołowa 
Budzyńskiego, w powiecie 
obornickim na polach pod 
Ocieszynem. Niemal wszyst­
kie plantacje jeszcze nie sko 
szone przygotowano do żniw. 
Trzeba tylko pogody, aby mo­
gły na nie wjechać maszyny.

Państwowe gospodarstwa 
rolne, które mają w tym ro­
ku większy o 2 600 ha niż w 
poprzednim areał rzepaku, 
skosiły już 33 procent ogólnej
powierzchni. Zastosowano
zbiór dwufazowy, po prze­
schnięciu rzepaku na poko­
sach zaczna się w piątek, o 
ile pogoda dopisze, omłoty. 
Podobny system zbioru zasto­
sowano w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, a także w wielu
gos poda rst wach 
nych.

W niektórych 
PGR, jak np. w

indywddual-

kombinatach
Manieczkach

w powiecie śremskim, zakoń­
czono sprzęt jęczmienia ozi­
mego. Plony w tym kombina­
cie sięgały do 49 kwintali z ha 
(średnia z 27 ha). Podobnie 
było w innych kombinatach, 
które odwiedzili wczoraj człon 
kowie Egzekutywy KW PZPR: 
I sekretarz KW Jerzy Zasa­
da i sekretarz KW Jerzy Woj 
tecki w towarzystwie dyrek­
tora WZ PGR w Poznaniu Je 
rzego Małeckiego, interesując 
się przebiegiem prac żniw­
nych. W Przedsiębiorstwie 
PGR Niepruszewo w powiecie 
nowotomyskim skoszono 37 ha 
jęczmienia ozimego na susz, 
sprząta się w tym celu rów­
nież jęczmień jary. Leży na po

kosach połowa uprawianego
tam rzepaku. Omłócony w 
Przedsiębiorstwie Mlchorze- 
wo jęczmień wydał po 50 
kwintali z ha. Podobnymi wy 
nikami mógł się pochwalić dy 
rekto-r Kombinatu PGR Ptasz 
kowo Grzegorz Brzóską.

Do soboty zakończy się 
sprzęt jęczmienia ozimego w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. Trwają omłoty traw 
nasiennych. Skoszono 20 pro­
cent . areału łąk. drugi poko>. 
znakomicie odrośniętych traw 
przeznacza się głównie na ki­
szonki. Przedsiębiorstwo PGR 
Międzylesie w powiacie trzcin
neckim pobiło 
ści zbiorów, 
obecnie trzeci 
przeznaczanych

rekord szybko 
rozpoczynając 
pokos traw 

na susz. Wy­
dainość — po około 100 kwkn 
tali zielonki z ha. (nmp)

Walka z Inflacją 
głównym celem nowego 

rządu kanadyjskiego 
We wtorek w Ottawie ze­

brał się na swym pierwszym 
po wyborach parlamentarnych 
posiedzeniu nowy rząd kana­
dyjski. Na konferencji praso­
wej, zwołanej po zakończeniu 
posiedzenia gabinetu, premier 
Pierre Elliott Trudeau oświad 
czył, /e sesja nowo wybranego 
parlamentu rozpocznie się 26 
września.

Premier Trudeau 
iż głównym celem 
dziedzinie polityki 
trznej będzie walka

oznajmił, 
rządu w 

wewnę- 
z inflacją

i jej negatywnymi następstwa 
mi dla mieszkańców Kanady. 

PAP

chu MO. Wielki festyn 
czy efektowny pokaz 
sztucznych.

Zapraszamy więc na

zakoń 
ogni

Wiel-
ki Festyn Trzydziestolecia, któ 
ry rozpocznie się o godz. 19 
(wstęp wolny), (a)

Obchody 30-lecia w Poznaniu

Interesujące wystawy
Spotkania w zakładach pracy

Przegląd dorobku PRL
Dokończenie ze str. 1

Wielkopolski 
koncert w Cottbus

W zaprzyjaźnionym z Wiel­
kopolską okręgiem Cottbus w 
NRD odbywają się doroczne 
Dni Kultury Wielkopolskiej. 
Ich organizatorem jest Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu
Wojewódzkiego Poznaniu.

Niedawno w Cottbus otwar­
to wystawę grafiki środowi­
ska poznańskiego. Dzisiaj na­
tomiast przewidziany tu jest 
wielki koncert, związany z 
obchodami XXX-lecia PRL. 
Udział w nim biorą nasi arty­
ści sceny oraz Wielkopolska 
Orkiestra Rozrywkowa pod 
dyrekcją Zygmunta Mahlika.

W części oficjalnej koncer­
tu zapowiedziano wystąpienia
przedstawicieli władz wiel-
kopolskich. W koncercie, zor-

dla naszychganizowanym 
przyjaciół zźa Odry, uczestni-
czyć będą także Polacy, prze­
bywający czasowo w okręgu 
Cottbus, (z)

□ BODA
Zachmurzenie 

kresami duże, 
opady i burze, 
symalna od 22

umiarkowane, o- 
lokalnie przelotne 
Temperatura mak 
st. na zachodzie

do 26 stopni na wschodzie. W’atry 
słabe i umiarkowane, w czasie 
burz porywiste z kierunków po­
łudniowo-zachodnich.

IIIIIIJIigiHlllllf!HI9llllll
Dzisielszv cs-wi, informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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W tygodniu poprzedzającym 30-1 ecie ludowej Ojczyzny 
odbywa się w Poznaniu szereg imprez: wystawy oraz kon-
certy, spotkania w zakładach przemysłowych. Uczestniczą­
cym w tych spotkaniach przodownikom pracy, ludziom wy­
różniającym się zawodowo i
różnienia i dyplomy.
Osiągnięcia kraju w 30-le­

ciu prezentuje wystawa ot­
warta w pawilonie nr 10 na 
terenach Międzynarodowych

społecznie wręczane są wy-

Targów Poznańskich, 
w siedzibie Muzeum

Dzisiaj 
Historii

m. Poznania otwarta będzie

Jutro natomiast w Muzeum 
Narodowym w Poznaniu przy 
aL Marcinkowskiego otwarta 
będzie wystawa portretów wy 
bitnych przodowników pracy 
socjalistycznej, których nazwi

wystawa, obrazuiaca m. in.
ska w 1973 r. wpisano do

dorobek miasta. Tradycyjną 
ekspozycję zastąpiono tu fil­
mem. diapozytywami i plaka­
tami. Zwiedzającym towarzy­
szyć będzie muzyką, tekst 
słowny i światło sterowane 
automatycznie. Wystawa, skła 
dająca się z trzech części, uka 
że walki o wyzwolenie Pozna 
nia, pierwszy okres jego odbu 
dowy, osiągnięcia w 30-leciu, 
a także plany rozwojowe. Or 
ganizatorem wystawy jest Mu 
zeum Narodowe przy współ­
udziale Instytutu Automatyki 
Politechniki Poznańskiej.

Od dzisiaj też w ratuszu, 
który 20 lat temu, po odbudo 
wie, otworzył swoje podwoje, 
zwiedzającym udostępnione 
będą pomieszczenia piwniczne 
i parterowe. Otrzymały one — 
po dłuższej przerwie — nową 
oprawę plastyczną, a zgroma­
dzono w nich ekspozycję dó- 
tyczacą m. in. najdawniej­
szych dziejów miasta.

Wielkopolskiej Księgi, (a)
Z okazji święta lipcowego 

odbyło się wczoraj spotkanie 
przedstawicieli załogi Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu, na 
które przybył m. in. konsul ge 
neralny ZSRR — Nikołaj Ta- 
łyzin.

W krótkim wystąpieniu dy­
rektor Edward Idziak nakre­
ślił historię i rozwój zakładów 
w powojennym trzydziestole­
ciu. Odczytano także nazwiska 
51 wyróżniających się pracow 
ników, które wpisano do Księ 
gi Ludzi Dobrej Roboty.

Obszerną część artystyczną 
wypełnili artyści Teatru Mu­
zycznego w Poznaniu.

Koncerty i spotkania zwią­
zane z lipcowym świętem od­
były się m. in. w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu i Zjednoczo 
nych Zakładach Elektrochemi 
cznych „Centra” w Poznaniu.

osiągnie wysokość ok. 3,5 mld 
rubli.

Premier wyraził zadowole­
nie, że towary polskiej pro­
dukcji cieszą się dobrą opinią 
na radzieckim rynku, toteż 
naszym pragnieniem jest — 
powiedział — aby wystawa by 
ła nie tylko przeglądem 30- 
letniego dorobku Polski Lu­
dowej, lecz także szeroko po­
jętą ofertą eksportową oraz 
propozycją dalszego pogłębie­
nia naszych wzajemnie ko­
rzystnych Dowiązań w sferze 
produkcji. Podkreślił przy 
tym, że do pogłębienia socjali­
stycznej integracji ekonomiki 
obu krajów Polska przywią­
zuje wielką wagę i konsek­
wentnie wciela w życie posta­
nowienia RWPG zawarte w 
kompleksowym programie so­
cjalistycznej integracji.

Chcielibyśmy — oświadczył 
mówca — aby wystawa przy­
czyniła się również do lepsze­
go wzajemnego poznania, do 
umocnienia intemacjonalisty- 
cznych więzów przyjaźni i 
współpracy między naszymi 
narodami, do jeszcze efektyw 
niejszego współdziałania w 
budownictwie socjalizmu i ko 
munizmu w naszych krajach, 
w walce o pokój i be^pieczeń-

W bogatej historii narodu 
polskiego nie ma drugiego ta­
kiego okresu, który mógłby 
się równać z ostatnim 30-le-
ciem podkreślił mówca.
Wystawa polska w Moskwie 
pokazuje jak ogromne sukcesy 
osiągnęła w tym czasie polska 
klasa robotnicza, pracujące 
chłopstwo i inteligencja. W 
ciągu 30 lat naród polski do­
konał rewolucyjnych przeobra 
żeń we wszystkich dziedzinach 
swego życia. Żałożył trwa­
łe fundamenty socjalizmu, o- 
tworzył nowe perspektywy 
przed swym krajem — pers­
pektywy zbudowania rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego.

Obecna Polska Ludowa słu 
sznie cieszy się szacunkiem i 
autorytetem na całym świę­
cie jako suwerenne państwo 
socjalistyczne, jako członek po 
tężnej wspólnoty socjalistycz­
nej, jako ważny czynnik mię­
dzynarodowego pokoju, po raz 
pierwszy w historii państwa 
polskiego Polska ma trwałe 
granice, których nie wolno 
nikomu naruszyć. Są to grani­
ce pokoju, granice, które dają 
narodowi polskiemu' pewność
jego dnia dzisiejszego, 
przyszłości i dobrobytu

stwo na świec i e.
Następnie głos zabrał 

mier Aleksiej Kosygin.
Ludowa socjalistyczna

pre-

Pol-
ska obchodzi swe 30-lecie. O- 
bywatele radzieccy wraz z 
bratnim narodem polskim wi­
tają ten jubileusz jako nasze 
wspólne wielkie święto, jako 
wydarzenie o ogromnym zna­
czeniu — stwierdził na wstępie 
premier Kosygin. Historyczne 
losy narodów naszych krajów 
już od wielu wieków ściśle się 
ze sobą splatają.

szłych pokoleń.
Swe XXX-lecie 

dzJ w warunkach, 
ropie i na całym

jego 
przy-

PRL obcho
gdy w Eu- 
świecie co-

raz bardziej umacnia się za­
sada pokojowego współistnie­
nia państw o odmiennych u- 
strojach społecznych. W tym 
właśnie widzimy przede wszy 
stkim rezultat wysiłków kra 
jów wspólnoty socjalistycznej, 
ich uzgodnionej polityki za­
granicznej zgodnej z żywotny 
mi interesami wszystkich na­
rodów. Ważki wkład do uzdro 
wienia sytuacji miedzynarodo 
wej wnosi Polska Rzeczpospo 
lita Ludowa.
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W wybitnych osiągnięciach 
narodu polskiego w ciągu 30 
lat widoczny jest także rezul 
tat jego umacniającej się przy 
jaźni i braterskiej współpra­
cy z narodem radzieckim, z 
narodami innych krajów soc­
jalizmu.

Po przecięciu symbolicznej 
wstęgi rozpoczyna się zwie­
dzanie poszczególnych dzia­
łów wystawy. Uwagę zwraca 
oryginalna koncepcja ekspozy 
cji, odchodzącej od tradycyj­
nego podziału, resortowego. 
Dominuje zasada komplekso­
wego ujęcia całych, wiążących 
się ze sobą dziedzin gospodar 
kd narodowej. Motywem prze 
wodnim, spinającym, jakby 
klamrą wszystkie stoiska, jest 
postęp naukowo-techniczny. 
Przykładem tego są już pierw 
sze eksponaty, ukazujące do­
robek Polski na polu pokojo­
wego wykorzystania energii 
jądrowej. Aleksiej Kosygin, 
Piotr Jaroszewicz i towarzy­
szące im osoby, zaznajamiają 
się m. in. z osiągnięciami pol­
skiej elektroniki i elektrotech 
nikli, przemysłu maszynowe­
go, zaopatrującego zarówno 
potrzeby grupy „A”, jak i 
„B” gospodarki narodowej. 
Przy wielu eksponatach spec­
jalne znaki informują: ..Pol­
ska specjalizacja w RWPG”,
,,Produkcja we współpracy
ZSRR”, „Wykonano na 
dzieckiej licencji”.

Przedstawiciele władz 
tyjnych i państwowych

r z 
ra-

par- 
oby-

dwu krajów udają się w kie­
runku obszernego placu, na 
którym demonstrowane są naj 
nowsze osiągnięcia konstruk­
cyjne polskich fabryk, pracu­
jących na potrzeby rolnictwa. 
Szczególne zainteresowanie 
towarzyszy radzieckich budzą 
nasze kombajny zbożowe z rn
dziny „Bizon’w” 

i „Super”. (PAP)
.Gigant'

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17,50 zl), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zl) rok (208 z!) 
przyjmuje to pośrednictwem blankietów °KO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Pra«y i 
Książki RSW ..Prosa - Książko — Ruch” ul. 
7v!erzvniecko 9 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze I urzędy 
norztowe A Indeks nr 35029 F-2



Początki władzy ludowej 
_ (2)

w mieście PKWN

U krajowego Mistrza

Pochwała gospodarności
Wezwanie PKWN do odbu­

dowy zniszczonego kra­
ju i organizowania gos­

podarki podjęli najpierw ro­
botnicy chełmscy. Jeszcze 
przed ukonstytuowaniem się 
MRN w Chełmie Lubelskim, 
na zwołanym 28 lipca zebraniu 
wysunęli oni sprawę odbudo­
wania torów zniszczonej do­
szczętnie stacji. Dzięki wy­
datnemu wysiłkowi kolejarzy 
już 6 sierpnia otwarto ruch 
kolejowy na linii Dorohusk — 
Chełm — Lublin — Włoda­
wa, a w październiku — linię 
Chełm — Włodawa. Dokonano 
również napraw na linii 
Chełm — Lublin. 5 listopada 
uruchomiono po jednej parze 
pociągów pasażerskich po to­
rach szerokich na odcinkach Lu 
blin — Chełm — Dorohusk i 
Chełm — Bug Włodawski.

Szybko postępowała odbu­
dowa sieci łączności. Jeszcze 
w okresie swego pobytu w 
Chełmie Resort Komunikacji 
Poczt i Telegrafu PKWN za­
rządził dnia 1 sierpnia urucho 
mienie poczty i telegrafu. Do 
15 sierpnia została naprawiona 
sieć elektryczna i kanalizacyj­
na w Chełmie, a 19 paździer­
nika Dopłynął do miasta prąd 
z Lublina.

Wiele wysiłku włożyli dzia­
łacze partyjni i społeczni w 
uruchomienie fabryk wyro­
bów maszyn i narzędzi rolni­
czych „Dratt i S-ka” oraz 
„Gasner i S-ka”. „Zwołano w 
tej sprawie specjalna naradę 
partyjną — pisała "Trybuna 
Wolności» nr 65 z 1944 r. — 
na której postanowiono wysu­
nąć tow. Tomsia (Jana, człon­
ka MRN — E. O.), majstra ślu 
sarskiego tej fabryki, członka 
Komitetu Miejskiego PPR-u w 
Chełmie na pełnomocnika Ra 
dy Powiatowej w powyższej 
fabryce.

Tow. Tomsia wyszukał daw 
nych majstrów, wykwalifiko­
wanych i niewykwalifikowa­
nych robotników tej fabryki. 
Zwołał zebranie, na którym 
wybrano komitet fabryczny, 
podzielił pracę miedzy akty­
wem i ustalił termin urucho­
mienia fabryki. 25 sierpnia 
1944 r. fabryka zaczęła pra­
cować”.

Szczególne miejsce w dzia­
łalności Miejskiej Rady Naro­
dowej w Chełmie zajmowała 
sprawa uruchomienia produk­
cji przemysłowej. Pomocy ma 
terialnej udzielano w pierw­
szym rzędzie zakładom pań­
stwowym i spółdzielczym. Na 
pierwszym posiedzeniu Pre­
zydium 4 sierpnia 1944 r. przy 
dzielono Krajowej Spółdziel­
ni Spożywców Kolejarzy lo­

kal wraz z urządzeniami po b. 
firmie niemieckiej „Bade i 
Kaczmarek” przy ulicy Sło­
wackiego 11. Powiatowa Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa w 
Chełmie otrzymała magazyny 
po b. firmie „Geiser” przy 
ulicy Kolejowej 31, Tej samej 
spółdzielni wydzierżawiono 
młyn „G. Michalenko” na ma­
gazyny zbożowe. Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców 
przydzielono lokal na wytwór 
nię wód gazowych i rozlew­
nię octu przy ulicy Pierac- 
kiego 7 oraz sklep po b. fir­
mie „Owczarek” przy ulicy 
Lubelskiej — z przeznacze­
niem na sklep spożywczy.

Porządkując sprawy gospo­
darcze, MRN zobowiązała wszy 
stkie przedsiębiorstwa, aby do 
31 sierpnia złożyły karty prze 
mysłowe w celu ich przedłużę 
nia i opodatkowania.

W następnej kolejności by­
ły rozpatrywane prośby firm 
prywatnych i rzemieślniczych.

Chełm, podobnie jak i in­
ne miasta „Polski Lubelskiej”, 
był pierwszym terenem wal­
ki o realizację rewolucyjnych 
przeobrażeń gospodarczych. 
Wraz z uruchomieniem pro­
dukcji, organizowaniem korni 
tetów PPR, związków zawo­
dowych i spółdzielni zwięk­
szał się udział klasy robotni­
czej w przejmowaniu więk­
szych zakładów produkcyj­
nych pod Tymczasowy Za­
rząd Państwowy. Już w sierp 
niu 1944 r. Zarządem Powier 
niczym została objęta cemen 
townia w Rejowcu i kilka za­
kładów w Chełmie, m. in. bró 
war. Dwie chełmskie drukar­
nie podległe Referatowi Infor 
macji i Propagandy oddano 
pod nadzór PRN i MO. Samo 
rzutne uruchomienie zakła­
dów przez robotników, bez u- 
działu właścicieli, zapoczątko 
wało uspołecznienie środków 
produkcji. Wzmacniało to po­
zycję ludowego państwa i 
przyspieszało odbudowę gos­
podarczą kraju.

Idąc za wezwaniem PKWN 
o wzmożenie wysiłką nad os­
tatecznym rozbiciem wroga, 
wieś chełmska — mimo prze­
ciwdziałania podziemia, do 31 
grudnia 1944 r. wykonała plan 
świadczeń rzeczowych w wy­
sokości od 90 do 100 procent.

Miejska Rada Narodowa, 
przy dużej ofiarności społe­
czeństwa, zorganizowała w 
końcu sierpnia szpital ewa­
kuacyjny dla rannych i cho­
rych żołnierzy polskich. Spo­
łeczeństwo zaopatrzyło szpital 
w bieliznę, koce itp. Do czasu 
powstania szpitala opiekę nad 
chorymi i rannymi sprawował 

Polski Czerwony Krzyż, ko­
rzystając z dotacji MRN i o- 
fiar społeczeństwa.

Zachowana korespondencja 
MRN z polskim i radzieckim 
dowództwem wojskowym wska 
zuje na żywe stosunki handlo 
we i udzielanie pomocy woj­
sku w żywności i zaopatrze­
niu. Na przykład jednostce 
wojskowej (poczta połowa 
781 43) sprzedano obrabiarki, 
piły, imadła ślusarskie itp. na 
sumę 30 583,41 zł. Kwatermi­
strzostwu Szkoły Podchorą­
żych Artylerii Wojska Polskie 
go pomagano przy .zakupie 
sprzętu i materiałów biuro­
wych, część przekazując mu 
bezpłatnie. Na potrzeby woj­
ska MRN oddała kaszarnię.

Aktywna postawa klasy ro­
botniczej wobec ówczesnych 
problemów politycznych i gos 
podarczych stworzyła sprzyja 
jące warunki do rozwoju zwią­
zków zawodowych. Powstawa­
ły one jednocześnie z rozwo­
jem komitetów fabrycznych. 
Pierwsze organizacje zwiazkn 
we zostały utworzone w Cheł­
mie już w ostatnich dniach 
lipca 1944 r.

W Radzie Powiatowej Zwią­
zków Zawodowych w Chełmie 
najliczniej reprezentowany by* 
związek zawodowy pracowni­
ków kolejowych, zrzeszają­
cy na dzień 1 maja 1945 r 
1700 członków. „Rzeczpospo­
lita” (nr 69 z 1944 r.) dono 
siła, że przejawiał on oźywio 
na działalność, organizując dc 
dhia 11 października czterv 
wiece i kilka zebrań. Związek 
zawodowy pracowników samo­
rządowych liczył w tym cza­
sie 300 członków, nracowników 
pocztowych — 130, pracowni­
ków spożywczych — 93. Po­
za tym istniało kilka innych 
mniejszych związków zawo­
dowych.

Wraz z rozwojem życia gos 
podarczego i politycznego od­
radzało się ?ycie oświatowe i 
kulturalne. „Rzeczpospolita” 
z dnia 11 października 1944 r. 
donosiła, że „Szkoły średnie 
są przepełnione kształcącą się 
młodzieżą. Z dniem 1 wrześ­
nia rozpoczęła się nauka w 
męskim i żeńskim gimnazjum 
i liceach ogólnokształcących, 
w koedukacyjnym gimnazjum 
i liceum (mowa o Liceum Pe­
dagogicznym — E. O.) oraz w 
szkole rzemieślniczej”. Wkrót 
ce też rozpoczęto naukę w 
gimnazjum i liceum dla do­
rosłych.

Pierwszym organizatorem ży 
cia kulturalnego w wyzwolo-

EDWARD OLSZEWSKI
Dokończenie na str. 4

Długie gałęzie wierzby
stwarzają miły cień. 
Siedzę ha ławce i patrzę 

na pięć łabędzi dostojnie pły­
wających po stawku. Na brze­
gu przygotowują się do wej­
ścia do wody — czarne kaczki. 
Otacza mnie piękna zieleń tra 
wników i barwne rabaty kwia 
tów. Oaza wypoczynku, cho­
ciaż blisko ulica i osiedle mie­
szkaniowe im. Aleksandra Za­
wadzkiego. Park może i mały, 
jest jednak dumą mieszkańców 
Chodzieży. Przecież jeszcze 
niedawno teren ten otoczony 
był rozpadającymi się parka­
nami. Na niestrzeżonym terenie 
królował bałagan.

Do pracy nad przeobraże­
niem „uroczyska” stanęli 
wszyscy chodzieżanie. Trudno 
dzisiaj wymienić wyróżniają­
cych się Młodzi i starsi, praco 
wnicy zakładów przemysło­
wych i instytucji. I tak w cią­
gu kilku miesięcy w czynie 
społecznym powstał park, któ 
ry nazwano imieniem 22-Lip- 
ca.

Nie chce się ruszać z miej­
sca, ale do dłuższego spaceru 
zachęca mnie naczelnik mia­
sta — Wojciech Nowaczyk.

Ruszamy w kierunku Powia 
•owego Domu Kultury. Szla­
ban kolejowy zamyka przej­
ecie. Korzystamy więc z tune- 
'u pod torami, zbudowanego 
również w czynie społecznym. 
Tempo tej inwestycji dyktowa 
li pracownicy Chodzieskich 
Zakładów Porcelany i Porceli 
tu. Jak fama niesie w Cho­
dzieży, najwięcej inicjatywy 
wykazali dwaj nierozłączni 
orzyjaciele z „Porcelany”: Sta 
nisław Sikorski i Stefan Pru­
sak. Zresztą przy realizacji 
każdej inicjatywy społecznej 
oni muszą być obecni.

Jesteśmy w amfiteatrze. To 
także czyn chodzieżan — 
sprzed pięciu lat na 25-lecie 
PRL. Tu mieści się, centrum 
kulturalne miasta. Powiatowy 
Dom Kultury, amifiteatr, ka­
wiarnia.

Fot. — K. Przychodzki

— Chwilowo panuje tu spo 
kój — mówi naczelnik. — Dal 
sze prace przy zagospodarowa 
niu tego terenu podejmiemy 
po zlokalizowaniu szosy 
obwodnicy. Ma ona właśnie 
tędy przebiegać.

Idziemy ulicami miasta. 
Wszędzie panuje ład i porzą­
dek. Czyste, kolorowe domki, 
z których 200 ostatnio zmieni 
ło elewacje, barwne donice z 
kwiatami. Widać na każdym 
kroku gospodarską rękę. Dzie­
sięć komitetów osiedlowych 
wraz ze swoimi mieszkańcami 
w czynach społecznych wyprą 
cowało wartość 2 milionów 
złotych. Ale oto już ulice: 
Asnyka i Szenwalda, zbudowa 
ne w ostatnim roku przez 
społeczeństwo. A dalej 2-kilo- 
metrowy deptak spacerowy 
do Rataj. Można bezpiecznie i 
wygodnie przejść tę drogę.

Z daleka wita nas biel wy­
kończonego frontonu krytej 
pływalni, społecznej inwesty­
cji dla uczczenia 30-lecia PRL.

— Wchodziimy w stadium 
wykończeniowe — opowiada 
architekt powiatowy, inż. An­
drzej Rusin. — Kończymy tyn 
kowanie zaplecza, szatni, ka­
wiarni, piwnic, natrysków. 
Prace wyprzedzaią znacznie 
harmonogramy. W wielkiej 
hali trwa szalowanie niecki 
basenu. Rej wodzi tutaj maj- 
ster-cieśla Bolesław Kopeć. 
Świetny fachowiec a jedno­
cześnie zaangażowany społecz 
nie.

— Zdajemy tutaj egzamin 
fachowy i z zaangażowania 
społecznego — mówi instala­
tor Zygmunt Szymaniak, ten, 
który montował konstrukcję 
żelazną dachu. Z takimi praca 
mi jak tutaj spotkaliśmy się 
po raz pierwszy.

W głównej hali pracuje rów 
nież ekipa przodujących mura 
rzy: Edmund Gorzkowski, Ry­
szard Zbroja, Zygmunt Szy­
kowny, Mieczysław Rauch, 
Wojciech Kuchta, Ulrych Nit­
ka. z® nrzwHw} na 

tę budowę z innego przedsię­
biorstwa stworzyli zwarty i 
wzorowy kolektyw. Brygada 
betoniarzy zakłada podłogę w 
piwnicy. To tutaj na powierz 
chni 400 metrów kwadrato­
wych będzie się mieścił han­
gar wodniaków.

— Gdy 2 listopada 1973 
roku weszliśmy. na plac budo 
wy — rozpoczyna inżynier 
Jan Swierczyński — byliśmy 
pewni poparcia załóg 42 cho­
dzieskich zakładów, przystępu 
jących do realizacji tego czy­
nu 30-lecia. Przysłali najlep­
szych swoich fachowców. Pra­
ce ruszyły natychmiast z 
miejsca. Stała i systematyczna 
pomoc i opieka władz powia­
towych pozwoliły na sprawne 
prowadzenie inwestycji, a w 
rezultacie na przyspieszenie 
ich oddania do użytku. Pier­
wszy termin brzmiał: styczeń 
1975 roku. Dzisiaj wiemy, że 
obiekt zostanie oddany w 
dniu święta Rewolucji Paź­
dziernikowej. Budowa pływał 
ni, której wartość wyniesie 15 
min złotych, jest niezłym przy 
gotowaniem do podjęcia no­
wych inwestycji.

★
Leży przede mną dyplom:
„Ogólnopolski Komitet Fron 

tu Jedności Narodu. Sąd kon­
kursowy „Mistrza Gospodarno 
ścl” stwierdza: Miasto Cho­
dzież w roku 30-lecia PRL zdo 
było tytuł „Mistrza Gospodar­
ności” w grupie miast do 15 
tysięcy, mieszkańców. Warsza 
wa, lipiec 1974.”

Co oznacza ten dokument? 
Potwierdza ambicje i ofiar­
ność mieszkańców Chodzieży, 
którzy przez półtora roku, 
uczestnicząc w konkursie, wy­
pracowali w czynach społecz­
nych wartość 29 milionów zło 
tych. Potwierdza wielki pa­
triotyzm i oddanie sprawom 
swojego regionu. Wiarę w war 
tość kolektywnej pracy. Kryje 
się za nim również dorobek i 
doświadczenia dziesięciu lat 
rzetelnej, uczciwej pracy akty 
wu polityczno-gospodarczego. 
Bo przecież z jego inicjatywy 
przed dziesięciu laty Chodzieżą 
nie podejmowali pierwsze czy 
ny społeczne. Dyplom ten jest 
dowodem, że nawyk społecz­
nego działania zakorzenił się 
w mieście ogólnopolskiego „Mi 
strza Gospodarności” na do­
bre.

JERZY KNAPIK
Od redakcji: obok Chodzieży 

równorzędną nagrodę przyznano 
Miasteczku w województwie zielo 
nogórskim. Oba miasta od organi­
zatorów konkursu otrzymały po 7 
min złotych oraz „Syreny" dostaw 
cze F-20. Po półtora miliona zł od 
Centralnego Związku Spółdzielczo 
ścl Pracy i po pół miliona od 
PZU.

liPca roku rodzi- 
ła się Polska Ludowa;
26 lipca gestapowska 

salwa przecięła za murami 
Pawiaka życie dwojga komu­
nistów polskich, którzy mieli 
wszelkie podstawy, aby wi­
dzieć w tym fakcie uwieńcze­
nie swego życia, triumf swych 
idei: Pawła Findera i Małgo­
rzaty Fornalskiej. Byli człon­
kami Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej, od 
początku brali udział w two­
rzeniu partii, kształtowaniu 
jej programu i siły bojowej.

Nie ma jakichkolwiek da­
nych, aby stwierdzić, czy w 
chwili egzekucji wiedzieli, co 
dzieje się na wyzwolonych 
przestrzeniach kraju. Od chwi 
ii aresztowania w dniu 14 lis­
topada 1943 roku podlegali 
najsurowszemu reżimowi, byli 
nieustannie katowani. Nie za­
łamali się, nie podali żadnych 
danych ani o sobie, ani o to­
warzyszach walki.

Paweł Finder wyróżniał się 
wśród działaczy KPP szcze­
gólnym rysem. Był to bowiem 
naukowiec, wybitnie uzdolnio 
ny chemik — człowiek wszech 
stronnie wykształcony i stale 
się kształcący. Pracę doktor­
ską przygotował jako dyplo­
mowany inżynier-chemik w 
1927 roku, gdy miał 23 lata, 
ale nie zdążył jej obronić. Na 
kilka dni przed przewodem 
został ekspulsowany z Francji 
jako uciążliwy cudzoziemiec 
za aktywną działalność w 
KPF.

Przyszły laureat Nagrody 
Nobla, znany nam w Polsce z 
wielu pobytów 1 gorącej dla 
nas sympatii prof. F. Joliot - 
Curie nigdy go nie zapom­

niał. Do sanacyjnego więzie­
nia przyszła w dziesięć lat póź 
niej przesyłka z Paryża „z 
prośbą o doręczenie, memu 
uzdolnionemu uczniowi”. Przy 
słał to, co było wolno — swą 
najnowszą książkę.

Wyrósł w zamożnej rodzi­

nie mieszczańskiej w Bielsku. 
Do rewolucyjnego ruchu robot 
niczego przyszedł, jak to kie­
dyś określił jego towarzysz z 
okresu francuskiego, Vaillant- 
Coutourier „z daleka". Przy­
szedł, ponieważ od dzieciń­
stwa widział i głęboko odczu­
wał ucisk i wyzysk w tym 
ośrodku proletariackim. Moty­
wacje emocjonalne, które do­
prowadziły go do utożsamie­
nia się ze sprawą robotniczą, 

znalazły oparcie w głębokich 
studiach nad marksizmem.

W Austrii należał, w czasie 
studiów do komunistycznej or 
ganizacji studenckiej, w Milu- 
zie i Paryżu działał już jako 
doświadczony komunista. W 
roku 1927 został członkiem 
Paryskiego Komitetu Obwodo-

Z kart historii

Paweł
wego KPF, a następnie rozpo 
czął pracę w wydziale organi­
zacyjnym KC. Zachowały się z 
tego czasu artykuły w „Ca- 
hiers du Bolshevisme‘’ — dos­
konale napisane, nastawione 
na uogólnianie nowych do­
świadczeń, uderzające logiką i 
jasnością stylu.

Przez cały czas utrzymywał 
żywe kontakty z krajem. Gdy 
wrócił do Polski, KPP znala­
zła sposoby wykorzystania je­
go rewolucyjnych walorów: 
tow. Paweł Finder został funk 
cjonariuszem partii. W zacho 
wanym życiorysie napisał: 
„Pracowałem jako zastępca 
sekretarza Komitetu Okręgo­
wego partii w Łodzi i na Slą 
sku, później jako sekretarz 
KM w Warszawie i Komitetu 
Okręgowego w Zagłębiu Dą­
browskim, na Śląsku i w Ło­
dzi".

Lapidarność tych stwierdzeń 
jest charakterystyczna dla ich 
autora: Nawyki naukowca i 
umiejętności konspiratora zło 

żyły się na to, że pisał i mó­
wił zwięźle w toku konspira­
cyjnych kontaktów potrafił 
przez kilka minut powiedzieć 
wszystko. Podobnej zwięzłości 
uczył swych towarzyszy.

Na przełomie lat 1941 i 1942 
wrócił do kraju wraz z „Gru­
pą Inicjatywną”, aby powołać

Finder
do życia Polską Partię Robot­
niczą. Na czele grupy stał tow. 
Marceli Nowotko. Znali się od 
lat, doskonale uzupełniali wza 
jemnie. Byli także ludźmi 
tych samych w każdej spra­
wie poglądów i najwierniej­
szymi, gorącymi przyjaciółmi. 
Mieli za sobą lata wspólnej 
pracy w KPP, wspólnych wię­
zień i komun więziennych, 
wspólną drogę do Warszawy 
we wrześniu 1939 roku i współ 
ne starania o odbudowę partii 
w Moskwie, dokąd ich rzuci­
ła zawierucha wojenna.

Jeden ze współzałożycieli 
partii tow. Alfred Fiderkie- 
wicz przekazał obraz pierwsze 
go posiedzenia PPR: „Tow. 
Paweł Finder skupiony, wy­
słuchujący z najwyższą uwa­
gą opinii towarzyszy, którzy 
cały czas byli w kraju, a więc 
znali sytuację w najdrobniej­
szych szczegółach odzywał się, 
jak to on, jedynie rzadko, bar 
dzo zwięźle, ale niezwykle 
trafnie".

Gdy w końcu 1942 roku 
kula prowokatorska wyrwała 
Marcelego Nowotkę z szere­
gów PPR, naturalną decyzją 
Komitetu Centralnego było po 
wołanie Pawła Findera na se 
kretarza KC. Przyjął tę decy­
zję w charakterystyczny spo­
sób: „Ubył najlepszy spośród 
nas, a przecież aktywu mamy 
niewiele. Sam nie zastąpię 
„Starego". Musimy wszyscy 
skupić się w walce i podwoić 
ofiarność w pracy, bowiem 
tylko razem wypełniany - lukę, 
jaka powstała w naszych sze­
regach".

Rok 1943 był w rozwoju 
PPR okresem o szczególnej do 
niosłości. Stalingradzka klę­
ska hitleryzmu była potwier­
dzeniem wiary w zwycięstwo 
i w to, że wolność przyjdzie 
ze wschodu. Powołajmy się tu 
na wspomnienia, w których 
świetle tow Finder — czło­
wiek, któremu obce były sta­
ny euforyczne — od początku, 
w najtrudniejszych chwilach, 
wytrwale uzasadniał swą wia 
rę w taki właśnie obrót woj­
ny. Zawsze roztaczał wokół 
siebie atmosferę pewności i 
spokoju. Jak czytamy we 
wspomnieniu „umiał tak argu 
mentować, że historia stawa­
ła się w tej rozmowie obec­
na, a sprawy uzyskiwały swój 
pełny wymiar”.

Teraz chodziło o to, by 
wzmóc działania Gwardii Lu­
dowej, która przeszła w tym 
czasie do stałej działalności 
zbrojnej i nasilała ją systema­
tycznie. Trzeba było rozbudo­
wać i umacniać partię, chro­
nić ją maksymalnie przed cio 
sami wroga i nagonką reakcji.

Był to także okres szybkiego 
rozwoju Związku Walki Mło­
dych.

Dla Komitetu Centralnego, 
którym kierował tow. Finder, 
był to okres intensywnych 
prac nad deklaracją programo 
wą „O co walczymy" w obu 
wersjach: marcowej, a następ 
nie definitywnej — listopado­
wej. Nasilone zostały kontak­
ty z lewicą socjalistyczną, lu­
dową i demokratyczną, sfina­
lizowane w noc sylwestrową 
1944 roku powołaniem KRN.

Nie słowami, lecz czynami 
zapewnił sobie miejsce w na­
szej historii, w tradycji par­
tii i pamięci narodu. Czyny te 
bez reszty podporządkowane 
były idói.

Żył jeszcze w celi śmierci, 
gdy wznoszenie wspólnego do 
mu zostało zapoczątkowane 
Manifestem Lipcowym. Zginął 
w cztery dni później Można z 
pełnvm przekonaniem powie­
dzieć, iż we wszystkim, czego 
dokonaliśmy w ciągu 30 lat 
od tamtych dni. żvje ten ko­
munista, o którym pisał 
poeta*):

„Miał odwagę i wzrok 
niezmącony, 

Miał prostotę i męstwo 
człowieka, 

Co w historii żył jak
w domu własnym..."

LUDWIK KRASUCKI

♦) Mieczysław Jastrun — „Pa­
mięci Pawła Findera”.
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Budowała cała Polska

Morskie okno na świat
Chciałbym wrócić wpierw 

do wywiadu dyrektora 
Narodowego Banku Pol­

skiego, który kilka tygodni 
temu zapowiadał wymianę 
banknotów. W swojej wypo­
wiedzi użył on sformułowania, 
że rysunki na niektórych bank 
notach sa mocno przestarzałe i 
daleko odbiegające od dzisiej­
szej rzeczywistości. Na przy­
kład na banknocie 50-złoto- 
wym przedstawiony jest rysu­
nek portu morskiego, jakże od 
mienny od tego co widzimy w 
Gdyni, Gdańsku czy Szczeci­
nie.

Z małej, liczącej zaledwie 
kilka statków, floty handlowej 
w 1945 roku. Polska Marynar­
ka Handlowa stała sie potęga 
i chociaż jest jeszcze kilka kra 
jów posiadających większy od 
nas tonaż, to jednak mamy 
prawo być dumni z tych osią­
gnięć, wyrażających się m. in. 
278 statkami handlowymi o 
łącznym tonażu ponad 2.3 mi­
liona ton. Do eksploatacji we­
szło wiele nowoczesnych jedno 
stek jak kontenerowce, semi- 
kontenerowce, statki do prze­
wozu siarki czy jednostki ser­
wisu ekspresowego. Rośnie, i 
to w bardzo poważnym stop­
niu tonaż jednostek przezna­
czonych do przewozu ładun­
ków masowych. Nasi armato­
rzy: Polska Żegluga Morska i 
Polskie Linie Oceaniczne, dys­
ponują już statkami o nośno­
ści 55 000 DWT. a w najbliż­
szej przyszłości otrzymają stu- 
tysieczniki.

Powstała zatem potrzeba 
zweryfikowania i przyspiesze­
nia przedsięwzięć inwestycyj- 
no-organizacyjnych. , podję­
tych w polskich portach mor 
skich, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o bazj” weglowe. Nasze „czarne 
złoto” cieszy sie coraz więk­
szym powodzeniem na ryn­
kach zagranicznych. Jeśli w 
1960 roku eksport polskiego 
węgla zamknął się liczba 9.3 
min ton. to w roku ubiegłym 
wzrósł do prawie 20 milionów. 
Podjęta więc została decyzja 
o budowie Portu Północnego, 
a także nowoczesnych baz prze 
ładunkowo-fekładowych: su­
rowców fosforowych w Gdań­
sku i Świnoujściu, promowa 
w Gdańsku, paliw płynnych w 
Gdyni i drewna spakietyzowa 
nego w Szczecinie. Inwestycje 
te, w które angażuje się więk­
szość pieniędzy przeznaczo­
nych na rozbudowę polskich 
portów, sa w trakcie realiza­
cji, niektóre na ukończeniu.

DLA KOLOSÓW

Port Północny, zajmujący te 
reny na północ od Westerplat 
te, jest nasza największa in­
westycja morską, zarazem jed 
na z najnowocześniejszych in­
stalacji portowych na świecie. 
Pierwsze prace podjęto w 
sierpniu 1970 roku, ale poprze 
dziły je szerokie prace badaw­
cze, prowadzone przede wszy­
stkim przez Instytut Morski w 
Gdańsku i Instytut Budownic­
twa Wodnego Polskiej Akade­
mii Nauk. Przeprowadzono 
wiele badań, mających ustalić 
przyszły kształt portu i jego 
położenie, warunki geologiczne 
i inne, bez których projektanci 
nie mogli zabrać sie do pracy. 
Projekt Portu Północnego wy 

konał zespół z Biura Projek­
tów Budownictwa Morskiego 
w Gdyni we współpracy z kil­
kunastoma innymi biurami 
projektów różnych branż m. in. 
poznańskim JEnergoprojek- 
tem”.

W sierpniu 1970 roku rozpo­
częto pierwsze roboty — czer­
palne przy wytyczeniu toru 
wodnego, prowadzącego do no 
wego portu. Musiał być on od 
powiednio głęboki, gdyż pro­
gram budowy Portu Północ­
nego zakładał, że będą zawi­
jały do niego wszystkie statki 
do 150 000 DWT, które zdołają 
wejść na Bałtyk poprzez płyt­
kie cieśniny duńskie.

Budowę rozpoczęto w 1970 
roku, ale kiedy zakończy się 
realizacja przedsięwzięcia 
zwanego Port Północny, prak­
tycznie biorąc — nie określo­
no. Dzisiaj oddawany jest do 
użytku pirs węglowy, który 
otrzymał nazwę XXX-lecia. 
W połowie przyszłego roku za 
kończona będzie budowa bazy 
paliw płynnych o zdolności 

Fot. — Archiwumprzeładunkowej rzędu 7 milio 
nów ton. W następnych la­
tach przewidziana jest budo­
wa dalszych baz. przeznaczo­
nych do za- i wyładunku ru­
dy, zboża i innych towarów 
masowych. W 1990 roku Port 
Północny ma więc osiągnąć 
zdolność przeładunkową 70 
milionów ton. Ale już dziś my 
śli się o ewentualnym wybu­
dowaniu drugiego nirsu węglo 
wego, gdyż zapewne eksport 
węgla będzie wzrastał w tem­
pie znacznie szybszym, niż 
przewidują to obecne najbar­
dziej śmiałe plany.

W 34 MIESIĄCEI

70 milionów ton rocznie to 
przyszłość Portu Północnego. 
Dzień dzisiejszy to I etap bu­
dowy, który zakończy sie w 
połowie przyszłego roku po 
oddaniu do użytku bazy prze­
ładunku paliw. Dotychczas za 
kończono budowę bazy węglo­
wej wraz z wieloma towarzy­
szącymi obiektami. Są one tak 
zaprojektowane, aby mogły 
wystarczyć na następne etapy 
rozbudowy Portu.

Baza węglowa Portu Północ 
nego wybudowana kosztem po 
nad 2,5 miliarda złotych, ma 
roczna zdolność przeładunko­
wą 6 milionów ton. Znaczy to. 
że urządzenia portowe są w 
stanie załadować na statek 
50 000 ton na dobę. Dla lep­
szego zobrazowania sytuacji 
dodajmy, że koszt postoju ta­
kiego dla przykładu 55-tysięcz 
nika, wynosi około 6 000 dola­
rów za godzinę. A więc tempo 
załadunku ma istotne znacze­
nie dla armatorów i Portu.

Jego budowa obejmuje te­
ren około 1000 hektarów. 62 
hektary terenu portowego 
powstały z... morza, z piasku 
czerpanego w czasie budowy 
toru wodnego. Na tych tere­
nach właśnie wybudowana zo 
stała wielka wywrotnica wa­
gonów. która potężnego 40-to- 
nowego kolosa opróżnia w cią 
gu 2 minut; jest tu wiele taś- 

mooiągów, dwie wieże zała­
dunkowe, za pomocą których 
węgiel będzie trafiał wprost 
do ładowni statków, place 
składowe węgla oraz wiele in­
nych obiektów, od których za 
leży sprawne działanie wiel­
kiego organizmu portowego.

Jak wygląda Port Północny? 
Jest on zupełnie inny od do­
tychczasowych wyobrażeń i 
„wizerunków bankowych”, 
brak mu tak charakterystycz­
nego dla innych portów lasu 
dźwigów, kilometrów nadbrze­
ży, wielu statków itp. Bar­
dziej przypomina kopalnię od­
krywkową.

Jest to obiekt zfbudowamy w 
rekordowym tempie, w ciągu 
34 miesięcy (cykl normatywny 
— 65 miesięcy) przez załogi 
przedsiębiorstw z całej Polski. 
Przez ludzi, którzy dołożyli 
wszystkich sił i umiejętności, 
aby przez Bałtyk jeszcze bar­
dziej przybliżyć nas do świa­
ta.

MACIEJ STABROWSKI

Kolejna porażka 
rządu w Izbie Gmin
Rząd labourzystowsk.i do­

znał we wtorek wieczorom 
największej porażki w parla­
mencie. Zaproponowana prze? 
opozycję poprawka do projek­
tu ustawy, przewidującej u- 
chwalenie przedłożonego przez 
rząd budżetu, została przyjęta 
292 głosami przeciwko 267. 
Poprawka opozycji domagała 
się zmniejszenia opodatkowa­
nia drobnych firm. Debata 
parlamentarna na temat usta­
wy budżetowej i poprawki do 
niej przebiegała w napiętej at­
mosferze i zakończyła się póź 
no w nocy. (PAP)

Ncwości Wydawnictwa Poznańskiego

® Wielkopolska w 30-leciu
* Pamiętniki szczecinian

Nakładem Wydawnictwa Poznańskiego ukazała się pod zbiorową 
redakcją Henryka L.adorskiego cenna praca „Wielkopolska w 
trzydziestoleciu Polski Ludowe j”. Przeznaczona dla 
szerokiego kręgu odbiorców popularyzuje dorobek Wielkopolski w 
najnowszych dziejach narodu polskiego, ukazuje wkład tej Ziemi 
w powiększanie potencjału gospodarczego kraju, przedstawia prze­
miany socjalne, społeczno-ekonomiczne i kulturalne dokonane w 
okresie władzy ludowej.

Publikacja firmowana przez Urząd Wojewódzki w Poznaniu, 
przygotowana została w ramach działalności Wojewódzkiego Ośrod­
ka Informacji Naukowej Technicznej i Ekonomicznej, przy współ­
pracy specjalistów wywodzących się z poznańskich uczelni, insty­
tutów branżowych, aparatu partyjnego i administracyjnego oraz ze 
środowiska dziennikarskiego Na podkreślenie zasługuje szata gra­
ficzna książki, bogato ilustrowanej zdjęciami, również kolorowymi 
— zasługa drukarzy Poznańskich Zakładów Graficznych im. Kas­
przaka.

Druga ciekawa nowość Wydawnictw* Poznańskiego,, wydana z 
okazji 30-lecia PRI — „Z nadodrzańskiej ziem i”, to 
wspomnienia szczecinian, stanowiące płoń ogłoszonego we wrześ­
niu 1969 roku konkursu pod hasłejn „Dzieje szczecińskich rodzin w 
XX wieku”. W tomie znalazło się 41 prac, przedstawiających dużą 
wartość pod względem faktograficznym i socjologicznym Przedmo­
wę napisał zasłużom- naukowiec, pierwszy prezydent przywrócone­
go Polsce' Szczecina - Piotr Zaremba Publikacja ukazuje drama­
tyczną drogę powrotu Polaków na północno- tchodnie rubieże pań­
stwa polskiego oraz drogi awansu społecznego i zawodowego miesz­
kańców tych terenów po roku 1945. (bw)

Początki
władzy ludowej

Dokończenie ze str. 3
nym Chełmie było wojsko poi 
skie i radzieckie. W dniu 26 
lipca 1944 r. odbył się koncert 
zespołu Armii Radzieckiej. 
Teatr 1 Armii Wojska Polskie 
go prezentował wówczas mon 
taż literacko-muzyczny zaty­
tułowany „Z pieśnią do kra­
ju”, z tekstami Leona Paster- 
naka i Władysława Broniew­
skiego, z muzyką A. Barcha- 
sza.

Mieszkańcy Chełma z entu­
zjazmem przyjęli pierwszy 
numer „Ziemi Chełmskiej” 
wydany staraniem Miejskiej i 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Chełmie 8 października 
1944 r. pod kierownictwem 
redaktora Berezy.

W sali domu kultury trzej 
wychowankowie Seminarium 
Nauczycielskiego w Chełmie: 
poeta Czesław Morawski, mu­
zyk Mieczysław Gieryng i Ta­
deusz Scibior wraz z aktorem i 
reżyserem ppor. Aleksandrem 
Pierackim zorganizowali Teatr 
I Korpusu Pancernego.. Zespół 
ten wydawał również pismo 
„Pancerni”.

Artyści Wojska Polskiego 
wyjeżdżali z występami do o- 
kolicznych wsi powiatu chełm 
skiego. Miedzy innymi na za­
proszenie Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierza 19 listopada 
koncertowali w gminie Paw­
łów.

Przed publicznością chełm­
ską prezentowali swoją twór 
czość literaci — 19 listopada 
występował długoletni redak­
tor miesięcznika poetyckiego. 
„Kamena” Kazimierz Andrzej 
Jaworski oraz młody poeta 
Jacek Bocheński.

Kilka miesięcy, kiedy wła­
dza ludowa działała na zie­
miach między Bugiem i Wisłą, 
oozostało w jej dziejach okre­
sem niezmiernie doniosłym. 
Decydowały się bowiem losy 
Polski i jej modelu ustrojo­
wego. W tych przemianach 
zasadnicze miejsce zajmowało 
kształtowanie się nowego apa 
ratu władzy. Jednym z jego 
ogniw była władza ludowa 
tworzona w Chełmie u boku 
działającego tu przez kilka dni 
PKWN. („Kalendarz Lubel­
ski”).

EDWARD OLSZEWSKI

Wybory w Wietnamie Płd. 
sprzeczne z Porozumieniem

Paryskim
Według doniesień z Sajgcrru, 

ogłoszono tam wyniki wybo­
rów do rad prowincjonalnych 
i miejskich w strefie kontro­
lowanej przez administrację 
sajgońską. Większość manda­
tów uzyskali kandydaci tzw. 
Partii Demokratycznej, repre­
zentującej wyłącznie zwolen­
ników reżimu Thieu, co było 
do przewidzenia, jeśli wziąć 
pod uwagę, że sajgoński apa­
rat administracyjny zorgani­
zował wybory w czasie nie­
omal stanu wyjątkowego, sto­
sując metody zastraszania o- 
hywateli.

Jak oświadczył wicepremier 
i minister spraw wewnętrz­
nych Tymczasowego Rządu Re 
wolucyjnego Republiki Wiet­
namu Południowego, Phung 
Cung „wybory” zorganizowa­
ne przez administrację Thieu 
stanowią, jawne naruszenie Po 
-ozumienia Paryskiego w spra­
wie Wietnamu. (PAP)

Przegląd bokserskiego zaplecza

Dwóch poznaniaków 
wicemistrzami Polski juniorów
Tydzień trwały zmagania bokserskiej czołówki juniorów naszego 

kraju. Turniej w Kędzierzynie był XXVIII edycją Mistrzostw 
Polski, a uczestniczyło w nich 154 młodych pięściarzy.
Poznaniacy startujący w turnie­

ju, choć nie zdobyli żadnego z ty­
tułów mistrzowskich zaprezento­
wali się bardzo dobrze, a pięciu 
z nich walczyło o medale. Wice­
mistrzami Polski zostali: W. Mo­
tała w wadze papierowej, wystę­
pujący w pierwszej reprezentacji 
G-KS Olimpia ora® jego gwardyj- 
ski kolega T Kamiński w wadze 
średniej. W pojedynkach półfina­
łowych walczyli: K. Kaczmarek w 
wadze koguciej z Polonii Leszno, 
H. Stasiak w piórkowej z Olimpii 
Poznań i L. Plich z Prosny Kalisz 
w wadze lekkopółśredniej. Przypo-

Z Wągrowca

Letnia spartakiada 
spółdzielców

Idesnym nctelałesm w tradycj5- 
nej, corocznej letniej spartakia­
dzie spółdzielni produkcyjnych 
powiatu wągrowieekiego, ich 
członkowie potwierdzają duże za­
interesowanie sportem. W prze­
prowadzonej ostatnio w Siedlecz- 
ku już ósmej takiej imprezie wy­
stąpiło ogółem ponad 100 zawod­
niczek i zawodników z 6 RSP. 
Najlepsi w końcowej punktacji 
zawodów okazali się gospodarze, 
zdobywając (podobnie jak w ub. 
rokuj puchar przechodni Powiato 
wego Związku RSP. Znacznie, bo 
o 57 pkt. wyprzedzili oni drużynę 
Lechlina i o 58 pkt. zespół z Łu­
kowa. Zmagania we wszystkich 
dyscyplinach i konkurencjach by 
ły emocjonujące i zacięte, a — 
co może najważniejsze — w 
szranki z młodymi stawali często 
panowie z łysinkami i brzuszka­
mi... W konkurencjach drużyno­
wych wyróżnili się spółdzielcy z 
Łukowa i Siedleczka, zaś indywi­
dualnie na najwyższe noty za­
służyli Andrzej Szymaniak ze Sto 
łężyna (wygrał bieg na 106 m i 
skok w dal), jego kolega — Grze­
gorz Stawny (zajął I miejsce w 
pchnięciu kulą. II miejsce w sko­
ku w dal i III — na „setkę”) i 
kolarz — Andrzej Charzyński z 
Lechlina. (bop)

Z Leszna

Program 
atrakcyjnych imprez

Jak nigdy dotąd atrakcyjnie i 
bogato zapowiada się program 
imprez sportowych organizowa­
nych w Lesznie 1 powiecie dla 
uczczenia Święta Odrodzenia. 
Rozpoczną się one w niedzielę 
21 bm., przy czyrp na pierwszy 
plan wysuwa się interesujący 
mecz żużlowy, o godz. 17.00 na 
Stadionie im. A. Smoczyka zmie­
rzą się drużyny NC Dynamo Stral 
sund NRD z zespołem miejscowej 
Unii, w tym samym dniu o godzi 
nie 12.00 na Jeziorze Dominickim 
w Boszkowie rozpoczną się trady­
cyjne regaty żeglarskie.

W Lipcowe Święto program 
przewiduje na Stadionie im. A. 
Smoczyka interesujące spotkania 
w piłce nożnej i ręcznej pomiędzy 
reprezentacją miasta Spremberg 
NRD a leszczyńską Polonią.

Atrakcją dla Osiecznej będą po­
wiatowe zawody pływackie na Je 
ziorze Łoniewskim.

(R)

Poznań organizatorem 
lekkoatletycznych MP 

juniorów
W piątek, 19 bm. rozpoczyna się 

w Poznaniu kolejna interesująca 
impreza sportowa. Będą nią lek­
koatletyczne Mistrzostwa Polski 
juniorów. Miejscem spotkań na­
stępców Szewińskiej. Nowosza i 
Szordykowskiego będzie stadion 
AZS przy ul. Pułaskiego.

Początek mistrzostw 19 bm. o 
godz. 10. Tego samego dnia o 
godz. 16 — oficjalne otwarcie im- 
nrezy. Natomiast w dniach 20 1 21 
bm. poszczególne konkurencje roz 
poczynać się będą: przed połu­
dniem o godz. 10, a po południu o 
godz. 14. (ad)

Na torach Surmy

Turniej łuczniczy 
w międzynarodowej 

obsadzie
20 i 21 lipca na torach łuczni­

czych Surmy przy al. Reymonta 
rozegrany zostanie atrakcyjny tur 
niej łuczniczy, w którym udział 
wezmą zawodnicy „Surmy”. ..War 
ty” i ..Łucznika” oraz NRD i Bel­
gii. Obok klasycznych dystansów 
odbędzie .sie również strzelanie do 
celów ruchomych, (asik) . 

minamy, że w ubiegłorocznym tur 
nieju mistrzowskim udało arię je­
dynie dwom reprezentantom Wiel­
kopolski zakwalifikować do walk 
półfinałowych, w których zakot- 
ezyli oni swe występy.

Nie tylko minione misti-zostyo 
świadczą o odrodzenia ’ wie! ko tul­
skiego zaplecza pięściarskiego. Do 
kadry narodowej powołano aż 6 za 
wodników z naszego regionu: Mo­
tałe z Olimpii (papierowa). Kacz­
marka z Polonii Leszno (musza), 
Witta z Sokoła Piła (kogucia), Sta 
siaka z Olimpii (piórkowa). Ga- 
tantego z Sokoła (lekka). Pilcha z 
Prosny (lekkośrednia). Kamiń.«e 
go z Olimpii (średnia) i Mikołaj- 
czvka z Olimpii (ciężka)

A oto wyniki walk finałowy-;?! 
XXVIII Mistrzostw Polski rod sł 
gi papierowej do ciężkiej): S F*;. 
peł (Szombierki Bytom) pofconwł 
Motałe (Olimpia), K. Kikows*’ 
(Zawisza Bydgoszcz) zwycięży’ J. 
Zalewskiego (Motor, T-ublin), a. 
Zienkiewicz (Wybr?jcże Gda> 
wygrał z H. Kwiatkowskim (Start 
Włocławek), K. Niemczewski 
(Astoria Bydgoszcz) zwyciężył S. 
Krzyżanowskiego (Avia Świdnik), 
A. Drap (BKS Bolesławiec) po<rr>- 
nał A. Piwowarskiego (Carbo Gli­
wice), J. Olejnik (Gy/ardia Łódź) 
zwyciężył Z. Suchańskiego (Gwar 
dia Warszawa). M. Wilaszek (GKS 
Katowice) wygrał z m Zoniem 
(Górnik Libiąż), K. Cichosz (Gwar 
dia Łódź) pokonał A. Zygarłow- 
skiego (Gwa.rdia Koszalin)! J. Ska- 
radzieński (Pionier Strzelce Opol­
skie) zwyciężył Kamińskiego 
(Olimpia). R. Osiński (Start Wło­
cławek) pokonał A. Janickiego (Wi 
dzew Łódź). A Owsiak (Gwardia 
Wrocław) wygrał z R. Ziają (Gór­
nik Zagórze).

Jedną z najciekawszych walk 
turnieju stoczył Motałą z Supłem. 
Supeł jednak rozważnie kontrował 
ostro i nieustannie atakującego 
Motałe i ta taktyka wystarczyła, 
aby pokonać poznaniaka, (ask)

„Towaristcz" zwycięzcą 
„Operacji Żagwi 741' .

Zwycięzcą regat „Operacja Ża­
giel 74” na 320-milowej trasie pro­
wadzącej z Kopenhagi do Gdyni 
został statek szkolny bandery 
ZSRR „Towariszcz”. 'Wczesnym 
rankiem 16 bm. „Towariszcz” mi­
nął linie mety znajdująca sie na 
Zatoce Gdańskiej za cyplem Pół­
wyspu Helskiego na wysokości 
Katów Rybackich.

Zwycięstwo radzieckiego statku 
szkolnego jest zdecydowane.

PAP

x dalekopisem x
Zwycięzcą 17 etapu wyścigu ko 

Jarskiego Tour de France z Saint- 
Lary-Soulan do Tourmalet-Mon- 
gie o długości 119 km został 28-Iet 
ni Francuz — Jean Fierre Danguil 
'a urnę.

W 2 min. 26 sek. po zwycięzcy 
linię mety minął Raymond Pouli 
dor. 4-krotny triumfator wyścigu 
Belg Eddy Merckx zameldował się 
na szczycie To-nrmalet (211.3 m) 
jako siódmy.

Aktualności sportowa 
z Chodzieży

Finał zawodów motorowych o 
„Złoty, Kask” w powiecie cho- 
dzieskim odbył się ostatnio w Sza 
mocinie. O zwycięstwo ubiegali 
się najlepsi zawodnicy z imprez 
gminnych. W ogólnej punktach 
jazdy terenowej, toru przeszkód 
oraz zgaduj zgaduli z zagadnień 
turystycznych i przepisów ruchu 
drogowego, na I miejscu zna­
lazł się reprezentant Kaczor — 
Konrad Nowak, na II pozycji u- 
plasował się Zbigniew Schultz, a 
na III — Jerzy Antczak (obaj z 
Chodzieży). • ♦ •

W dniach 2X1—21 bm. 4 druży­
ny piłkarskie LZS, które zwycięs­
ko przebrnęły przez eliminacje 
VII turnieju o puchar przechodni 
przewodniczącego ZP ZSMW. sto­
czą decydująca batalię o to tro­
feum. Ubiegać się o nie bę­
dą jedenastki z Nowejwsi Uis- 
kiei. Kaczor, chodzłhskiego POM-u 
i Próchnowa (ubiegłoroczny trium 
fator). (bop)

„Tołek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

yhadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 13/14 lipca br. stwier 
dzono: 91 rozw. z 13 traf. — wygr. 
po 1.720 zł. 1.391 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 112 zł i 8.254 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 18 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
14 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 3 rozw. z 6 traf. 
— wygr. po 536.927 zł. 6 rozw. z 
5 traf. nrem. — wygr. po 268.46? 
zł. HIS rozw z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po około in.npo zł. 10.379 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 258 zł 
i 186.186 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 14 zł.

Losowanie TT: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. 1.000,000 fl rozw. z 
5 traf. nrem. — wvgr. po 
zł. 150 rozw z 5 traf, zwykł. wygr. 
do 11.500 zł. 8.303 ro~w. z 4 traf. 
— wygr. po 272 zł i 154.403 roz”- z 
3 traf. — wygr. po 15 zł. •Str. 4 - GŁOS - 18 VII 1974



UWAGA: MIESZKAŃCY M. POZNANIA! Przetarg i

Zakupy dokonane do piątku

W DNIU 20 LIPCA 1974 r. tj. w SOBOTĘ

od 20—22 bm.

W DNIU 19 LIPCA 1974 r. tj. w PIĄTEK

premię.

dla usprawnienia

Oddział Wojewódzk. w Poznaniu,

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że 
w związku z wolnymi od zajęć dniami

W „KOZIOŁKACH” 
siedem stopni wygranych 
i premie na końcówki ban­
deroli. Złóż kupony, a za­
pewnisz sobie wygraną lub

W DNIU 21 LIPCA 1974 r. tj. w NIEDZIELĘ
22 LIPCA 1974 r. tj. w PONIEDZIAŁEK

NARODOWY BANK POLSKI

obsługi walutowo - dewizowej w za­
kresie wykonywanym przez NBP 
— terenowe Oddziały NBP (w Pozna­
niu V Oddział, ul. Libelta nr 16/20) 

URUCHOMIĄ DODATKOWO
KASY WALUTOWE

w piątek, dnia 19 lipca bieżącego roku 
w godzinach od 15 do 18.

4999-K1

W dniu 15 lipca 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 55, nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

35678g

Z głębokim smutkiem zawiadamiam, że 
w dniu 15 lipca 1974 r. zmarł mój najdroż­
szy, ukochany mąż, śp.

TADEUSZ KOTLINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

żona z rodziną
3577Ig

Dnia 17 lipca 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 51

ZYGMUNT DOPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

19 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Swoboda 38 m. 4.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

35712g

Dnia 17 lipca 1974 r. przestało bić nad­
zwyczajnej dobroci serce naszego ukocha­
nego męża, najdroższego ojca, teścia, 
dziadka, śp.

KAZIMIERZA OLEJNICZAKA
lat 59

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
19 bm. o godz. 13, na cmentarzu komu­
nalnym na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Os. Piastowskie 98 m. 32.
35775g

Dnia 15 lipca 1974 r. zmarł po krótkiej 
chorobie długoletni członek Zespołu Adwo­
kackiego nr 1 w Śremie

KAZIMIERZ BARTZ
adwokat

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 
Kolego, cenionego prawnika i prawego
człowieka.

Pogrzeb 
o podz. 15 
mie.

odbędzie sie dnia bm.
sprzed kościoła farnego w Śre-

Zespół Adwokacki nr 1 
w Śremie

35607e

Dnia 15 linca 1974 r. zakończył swoje 
nracowPe. pełne poświecenia żvcie. ona- 
trzony Sakramentami św. najukochańszy 
maź, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
73

FELIKS KRÓWCZYŃSKI 
powstaniec wielkopolski, ppor. odznaczo­
ny Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.
Poprzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu parafialnym 
w Lesznie.

Pogrążeni w smutku
żona, córka, syn, synowa 

zięć i wnuki
Leszno, pl. Dr. Metziga 4. 35675g

zaoszczędzą czas w wolną od pracy sobotę!
przedłużają swą działalność • 2 godziny
wszystkie sklepy spożywcze w tym również mięsno - wędliniarskie, rybne 
i warzywnicze - owocowe
sklepy przemysłowe pracują w normalnie obowiązujących godzinach.
sklepy spożywcze i przemysłowe otwarte będą do godz. 13.
zakłady gastronomiczne, kioski „Ruch”, Targowiska czynne będą w normal­
nie obowiązujących godzinach
będą otwarte tylko sklepy wyznaczone do sprzedaży mleka od godz. 7 — 9 
dyżurne sklepy cukiernicze, kwiaciarskie, kioski „Ruch”, punkty „Równość” 
oraz Zakłady Gastronomiczne, czynne będą jak w każdą niedzielę.

5032-K1

Praca 0 Nauka
Przyjmę pracę do domu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35726g.

Pracownika do gospodar 
stwa rolnego przyjmie 
Franciszek Serba, Tani- 
bórz, 63-004 Tulce, pow. 
Środa Wlkp. 768p

Przyjmę kobiety do prac 
w ogrodnictwie i małym 
gospodarstwie warunki 
bardzo dobre, mieszkanie 
utrzymanie. Poznań — 
Szczepankowo, Glebowa 

.28, tel. 707-25. 35080g

5054-KI

Potrzebna opiekunka do 
siedemnastomiesięcznego 
dziecka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35413g.
Chałupniczka do szycia 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34882g.

0 Sprzedaż
Velorex trzykołowy sprze 
dam. Mostowa 4 m. 9. 
_____ _____________35078g 
Sprzedam maszyny stolar 
skie, wyrównlarkę, piłę 
taśmową. Wąsowicz Buk,
Boh. Bukowskich. 756p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
dnia 14 lipca 1974 r. zginęła śmiercią 
giczną córka, siostra, szwagierka i 
cia lat 52

IRENA ANIOŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 

o godz. 14.15 na Junikowie.
W smutku pogrążona

że 
tra- 
cio-

bm.

rodzina
35646g

VT dniu 13 lipca 1974 r. zmarł śmiercią 
tragiczną długoletni pracownik naszego 
przedsiębiorstwa

KRZYSZTOF GRZYBlNSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego pra­

cownika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają:
Rada Zakładowa, Dyrekcja, 

współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstw.a 

Transportowego Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VII. 1974 r. 
o godz. 13.40, na cmentarzu komunalnym
na Junikowie. 5027-K1

Dnia 15 lipca 1974 r. zmarł 
adwokat

KAZIMIERZ BARTZ
członek Zespołu Adwokackiego w Śremie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 
Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lipca 

1974 r. o godz. 15 na cmentarzu w Śremie.
Rada Adwokacka 

w Poznaniu.
5040-K1

Dnia 16 lipca 1974 r. zmarł

JAKUB ZĄBKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim, 
zawiadamia 

rodzina 
35757g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 lipca 1974 r. zmarł przeżywszy 
lat 49, śp.

MARIAN SIBlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 15 w Pobiedziskach.
W głębokim smutku pogrążone

żona z córką i rodzina
35694g

tDnia 16 lipca 1974 r. po bardzo cięż­
kich cierpieniach znoszonych z aniel­
ską cierpliwością zasnęła w Bogu nasza 

jedyna, najukochańsza, pełna poświęceń 
mamuchna, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia

MARIA NAROŻNA
z domu Geisler.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 
o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążeni
córka, zięciowie, wnukowie 

prawnuczka i rodzina
Gwardii Ludowej 65 m. 12.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

35673g

Sprzedam młocarnię w 
dobrym stanie. Borow­
czyk, Kaczanowo 142, 
pow. Września. 761p

O Samochody
Kupię bony PeKaO na 
samochód. Oferty pisem­
ne Biuro Ogłoszeń, Zie­
lona Góra, Niepodległo­
ści 25, dla 2006-G.
_____________________ 1627g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rocznik 1969 Poznań, Dę-
bowa 45 m. 9.
Moskwicz 408 w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań 
— Junikowo, ul. Strzeliń-
ska nr 7.
Blacharstwo - lakiernic- 
two samochodowe — spe­
cjalność samochody rozbi 
te Fiat 125p, Syrena. Po­
siadam elementy nadwo­
zia do wymiany. Gwaran 
tuję fachową i szybką ob 
sługę. Buk, Dobieżyńska
44, tel. 102.

® Lokale

Zgubiłem 
przystanku 
Jeżyckim, 
zwrot, tel.

2 wędki na 
przy Rynku 

Nagroda za
442-30.

Przybłąkał się
35445g 

wyżeł.
Odebrać za wynagrodze­
niem Witkowski, ul. Swię 
ciańska 4, Poznań.

35480g

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29, ogłasza: 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż: n

2 samochodów ciężarowych marki „Zuk 
typ A—03
Cena wywoławcza 18.700,—

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 1 sierpnia 1974 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy 
ul. Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy 
ul. Wilczak 20, wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Samochody oglądać można w dniach od 
30. 7. — 31. 7. 74 r. na terenie przedsiębiorstwa 
przy ul. Dąbrowskiego 29 w godz. od 10—12.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

4998-K1

Wojewódzki Zakład Do­
skonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, wynajmie po 
koję umeblowane dla 
uczniów swojej szkoły. 
Zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Administracji i In­
westycji WZDZ w Pozna 
niu, ul. Kościuszki 57.

________________ 4112-K2 
2 pokoje z kuchnią (pu­
ste) oddam. Płatne' 2 la­
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35308gpr.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, trzy pokoje z ku 
chnią. Mieczysław Przy­
bylski, Psary Małe 34, po 
czta Września 62-300. 
__________________ 750p

Poznaniu nowa połowa 
domu bliźniaczego 5-poko 
jowa zaraz do objęcia 
800.000 zł. Luboniu dom 
3-pokojowy komfortowo 
wyposażony z lokalem 
450.000,—, Przeźmierowie 
willa wolnostojąca 2500 
m’ ogrodu 550.000,—, inna 
podobna 350.000.—. Podo- 
lany domek 3-pokojowy 
z parcelą 250.000,— poleca 
Adamski. Poznań, Matej-
ki 33a.

33172g

33926g

35135g

35537g
Sprzedam ziemię o po­
wierzchni 1,8 ha w Ostro 
wie Wlkp. Wiadomość 
Ostrów Wlkp., ul. Nowa
Krępa 75. 753p
Sprzedam willę nową 
komfortową wolną z ogro 
dem. Stanisław Nowiński, 
Rolna 9. 88-101 Inowro­
cław. 763p
Sprzedam dom w Siera­
kowie przy ul. Nowotki
66. 767p

• Zguby
Dnia 15. 7. zgubiono ob­
rączkę ślubną z inicjała­
mi J. F. 1973. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Poz­
nań. ul, Pokrzywno 51. 
________ 35598g 
9 lipca Poznań — Winia- 
ry skradziono 4-miesięcz- 
ną suczkę blue terier (po 
dobna do pudelka) Ostrze 
gam przed kupnem. Na­
groda 1000 zł. Wiadomość 
ul. Koronna 5 m. 9, po 
16.35621 g
Zaginął pudel średni, czar 
ny. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Kościel 
na 9 m. 1. Baranowski.

35270g

W

DYŻURY POZNAŃSKICH PLACÓWEK f 
W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM g

20 LIPCA 1974 r. — SOBOTA
CZYNNE BĘDĄ W NORMALNYCH GODZINACH, PRACY 

NASTĘPUJĄCE PLACÓWKI:
♦ POGOTOWIE SZKLARSKIE — W. U. S. P. „CZYSTOŚĆ”

— ul. Kraszewskiego 14 — tel. 437-60
NAPRAWY RTV
ZURT-SORiT nr 

SORiT nr 
SORiT nr

Spółdzielni Pracy

1
3
8

— ul. Wielka 9
— ul. Dąbrowskiego 97
— ul. Przemysłowa 45

.Teletechnika”

tel. 
tel.
tel.

586-21
41-12-33
33-06-18

zakład nr 5 — ul. Wroniecka 3
„ nr 9 — ul. Galla 4
„ nr 10 1 11 — ul. Dzierżyńskiego 164

tel. 
tel. 
tel.

518-25
466-10
33-02-95

USŁUGI FOTOGRAFICZNE
Spółdzielni Pracy „Fotos”
zakłady nr 9 i 10, ul. Czerwonej Armii 52/56 „Dom Usłbg’
USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 
zakłady: nr 52, ul. Czerwonej Armii 25

4, ul. Czerwonej Armii 77
14, 
11, 
27, 
38,

ul. Dąbrowskiego 102 
pl. Waryńskiego 3 
ul. Dąbrowskiego 25 
ul. Głogowska 48
ul. Głogowska 60

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

13, ul. Grochowska 83/35 — pawilon

23, ul. Dzierżyńskiego 170
41, Dworzec Główny
44, ul. Os. Piastowskie 60
56, ul. Starołęcka 48

USŁUGI MOTORYZACYJNE
Polmozbyt — stacja przy ul. Tatrzańskiej
MPUS — stacja przy ul.

przy ul. 
przy ul.

567-17 
554-21 
446-97
431-32 
440-03 
624-42
652-48

tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel.

1/5 tel.
Kazimierza Wielkiego

Towarowej 34
Grotkowskiej 2

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Usługa’ 
zakłady: nr 18, ul. Dąbrowskiego 437

125, 
126/2, 

102/2, ul.
21 LIPCA

al. Wielkopolska 1/5
ul. Kordeckiego 46
Nad Wierzbakiem 5

67-29-14
33-39-33

703-11
706-16

tel. 
tel. 
tel.

tel. 
tel. 
tel. 
tel.

1974 r. _ NIEDZIELA

432-11
1
581-91
506-40
67-36-16

450-91
544-12
626-69
506-72

DYŻURY PEŁNIĆ BĘDĄ, iak we WSZYSTKIE NIEDZIELE 
I ŚWIĘTA — NASTĘPUJĄCE PLACÓWKI :

♦ USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 
zakłady: nr 3 — ul. Czerwonej Armii 52/56 tel.515-35

15 — ul. Roosevelta 20 
Hotel „Merkury” 
— Dworca Głównego

tel. 478-05

USŁUGI FOTOGRAFICZNE
Spółdzielni Pracy „Fotos”
— zakłady nr 9 i 10, ul. Czerw. Armii 52/56 „Dom Usług”

♦ NAPRAWY RTV
ZURiT - SORiT nr

SORiT nr
SORiT nr

2, ul. Cedrowa 8d teł. 32-12-91
4, ul. Głogowska 113/117 tel. 622-61
9, ul. Wojska Polskiego 6 tel. 41-18-11

22 LIPCA 1974 r. — PONIEDZIAŁEK 
CZYNNE BĘDĄ PLACÓWKI USŁUGOWE JAK 
W NIEDZIELĘ 21 LIPCA Z WYJĄTKIEM 
WYSZCZEGÓLNIONYCH PLACÓWEK ZURT-u.

poniedziałek czynne będą następujące placówki ZURT-u: 
SORiT nr 5, ul. Swoboda 24 tel. 460-94

„ 7, ul. Sienkiewicza 20 tel. 460-79
„ 11, ul. Osiedle Piastowskie 74 tel. 732-14

5045-K1

tW dniu 16 lipca 1974 r. po długiej cho­
robie zmarła nasza najdroższa brato­
wa, szwagierka i ciocia

JÓZEFA HELENA RUDNICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodziną

Poznań, Kassyusza 5 m. 6. 35735g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 lipca 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramenta­

mi św. w 81 roku życia, nasz najdroższy 
i niezapomniany ojciec, teść i dziadek

zygmunt Błaszczyk
emerytowany nauczyciel matematyki 

szkoły średniej w Sosnowcu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

W smutku pogrążeni
córki, zięciowie, wnuczki i wnuk

Poznań, Sosnowiec,4 Częstochowa.
35691g

35767g 
35767

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 lipca 1974 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 63

WIKTORIA KACZMAREK
z domu Łucka

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 
dnia 18 bm. o godz. 13, na cmentarzu ko­
munalnym Miłostowo.

Strapiony 
mąż z rodziną

Poznań, Bartnicza 1 m. 5.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 lipca 1974 r. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­

droższy mąż, ukochany tatuś, teść, dzia­
dek, przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAW WOKALUK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Łukaszewicza 37c m. 12.

35742g
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Czwartek

Kamila.
Szymona

Słońce: 3.40—19.50

£ teatry

W POZNANIU

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — Koncert rozryw­

kowy (przedstawienie zamknięte).
POLSKI — nieczynny.
NOWY — g. 19 „Wacława dole­

je”.
LALKI 1 AKTORA — g. 10 „Bra­

cia**.

g _ KINA J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „W kręgu 
eła”.

CZARNKÓW: „Listy miłosne”.
GNIEZNO Lech: „Haiti — wys 

pa przeklęta”; Polonia: „Syn Go 
dzilli”.

GOSTYŃ: „Wynajęty człowiek”.
JAROCIN: „Homolkowie na ur­

lopie”.
KALISZ Kosmos: „Spragniony 

miłości’’; Oaza: „Po drugiej stro­
nie słońca”; Stylowe: „Arabeska”.

KĘPNO: „Kwiaciarka”.
KŁODAWA: „Znakomity pią­

tek” i „Stworzenie”.
KOLO: „Wilk morski” i „Ze­

msta wilka morskiego”.
KONIN Górnik: „Prywatne ży­

cie Sherlocka Holmesa”.
KOŚCIAN: „Prawo gwałtu” i 

„Winnetou i Apanaczi”.
KROTOSZYN: „Dekada stra­

chu”.
KRZYŻ: „Był sobie glina”.
KORNIK: „Prawo gwałtu”.
LESZNO: „Liliowa akacja”.
MIĘDZYCHÓD: „Dekada stra­

chu”.
NOWY TOMYŚL: „Simon Boli- 

var”.
OBORNIKI: „Mrowisko”.
OSTRÓW Roma: „Janosik";

Słońce: „Ojciec chrzestny”.
OSTRZESZÓW: „Małżeństwo”.
PIŁA Iskra: „Kiedy legendy 

umierają”; Koral: „Zbrodnia w 
klubie tenisowym”.

PLESZE W: „W imieniu narodu 
włoskiego”.

RAWICZ: „Morderca samotnych 
kobiet”. i

RYCHTAL: „Tajemnica Alek­
sandra Dumasa”.

ROGOŹNO: „Grubasek”.
SŁUPCA: „Godzi Ha kontra He- 

dora”.
ŚREM klubowe: „Buntownik 

bez powodu”: Słonko: „Goście”.
SZAMOTUŁY: „Węgorz za 300 

milionów”.
TRZCIANKA: „Nieszczęścia Al­

freda”.
TUREK: „Cenny łup”.
WĄGROWIEC: „10 dni bezpłat- 

nego urlopu”.
WOLSZTYN: „Łobuz”.
WRZEŚNIA: „Zawieszeni na

drzewie” i „Nocny kowboj”.

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.25 „Po dzwo 
nach cisza” — fragm. 10; 8.35 Byd 
goski konc. rozrywk.; 9.05 „Tra­
wa na trasie” — wspomnienia J. 
Iwaszkiewicza; 9.25 Wakacje ± mu 
zyką; 9.50 Muzyka lud. Hiszpanii: 
10.13 Big Band Guentera Golla- 
scha; 10.30 I.ato z Radiem; 11.50 
Nie tylko dla kierowców; 12.25 Ko 
szalin na muzycznej antenie: 12.40 
Dom i my; 13 Gra i śpiewa Zes­
pół Ludowy Rozgł. PR w Kosza­
linie; 13 30 Rytmy młodych: 14 
Człowiek i środowisko — gawęda; 
14.05 „Błędowskim traktem” — 
Spotkanie z folklorem; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Hiszpańska dys 
koteka; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
„Dedykacje muzyczne dzieciom”; 
15.35 Estrada przyjaźni: 16.10 No­
wości muzyczne z Hawany; 1G.30 
Aktualności kulturalne: 16.35
„Czterej pancerni” w piosence; 
17 Radiokurier; 17.30 „Przeboje 
30-lecia w nowej wersji”: 18 Mu­
zyka i Aktualności: 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna: 19.30 Polskie 
zespóły wokalne; 19.45 Rytm, ry­
nek. reklama: 20 „Peret — truba­
dur Ibizy”; 20.20 Z Teatrem I Ar­
mii na szlaku zwycięstwa: 21 Kon 
cert życzeń; 21.50 Śpiewa K. Cer- 
noch; 22.’5 Muzyka lud. Indii: 
2235 Stu^o n >wości; 23 05 Kores­
pondenci' z zagranicy: 23.10 Dys­
koteka i '.ed północą: 0.05 Kalen­
darz Kritury Polskiej: 0.10 Pro­
gram nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 „Piechota po morzu”; 
8.55 Muzyka spod strzechy: 9 F. 
Nowowiejski: III Symfonia; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Kronika kul 
turalna; 10.15 Świecka muzyka 
włoskiego renesansu: 10.40 Nie ma 
marginesu: 11 ..Lekcja współza­
wodnictwa” — fragm. pamiętni­
ka: 11.20 Zespół P. Gonse1vesa; 
11.35. Radiowa poradnia rodzinna: 
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne: 11.50 Od Tatr do Bałtyku; 
13 „Jak być rodzina?” — „Aspira 
cje młodzieży”: 13.20 Edward El- 
gar: 2 pieśni z cyklu: ..Obrazki 
morskie od. 37”; 13.35 „Zapisane 
w pamięci” — „Pierwszy mostek” 
—, gawęda; 13.55 „Mini-przeglad 
folklorystyczny” — Hiszpania; 14 
Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Czas i 
ludzie; 14.35 P. Czajkowski: Frań 
ces ca da Rimini; 15 Radioferie; 
16 Antena nowatorów: 1735 Aud. 
ekonomiczna; 17.35 Małe utwory 
wielkich kompozytorów; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 „Tematy pozor­
nie nieaktualne” — felieton; 18.05 
Piosenki i melodie estrady; 18.40 
Nauka — praktyce; 19 T. Baird: 
Ekspresje na skrzypce i orkiestrę; 
19.15 Jeżyk angielski: 19.30 Muzyka 
rozrywk.: 19.53 „Halka” Stanisła­
wa Moniuszki: 22.35 Muzyka roz­
rywkowa; 23 „Co nisza o muzy­
ce”; 23.20 Jazz na fortenian; 23.35 
Co słychać w świacie: 23.40 Daw­
na muzyka hiszpańska.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,

Przed Lipcowym Świętem W Kaliszu

Zmiany na każdym kroku Zakład nowy i nowoczesny
Zmiany, 

dwo
', czasem małe, le- 
dostrzegalne, częś-

ciej wielkie wymagają­
ce wysiłku i wytężonej pra-
cy, 
do

przygotować miały Piłę 
tegorocznych obchodów

część Poznańskie], 1 Maja I 
Ossolińskich zakładając tam 
zieleńce i fontanny.

W parku 25-lecia nad Gwdą 
również zaprowadzono ład, a

Lipcowego Święta.
Dzisiaj, w przeddzień 22 Lip 

ca miasto nad Gwdą pochwa­
lić się może oddanym do użyt 
ku, 90 dni przed terminem, od 
cinkiem trasy północ — po­
łudnie. Komunikacyjna arteria 
biegnąca przez Piłę, z rozle­
głymi zieleńcami m. in. przy 
ulicy Powstańców Wielkopol­
skich i alei Piastów — to in­
westycja wartości 13 milio­
nów złotych. Zaś prace, które 
wykonano, by przydać Pile 
estetycznego wyglądu i upo-
rządkować tereny tego 
gające, sięgają wartości 
lionów złotych.

Generalne porządki

wyma
26 mi

prze-
prowadzono na stadionie przy 
ulicy Roosevelta. Zmodernizo 
wano ul. Świerczewskiego,

Zaczepki

Aqua destilata
Zwykłej, przezroczystej 

„agua destilata" czyli wody 
destylowanej nie znajdziesz 
nawet na lekarstwo w sta­
cjach benzynowych CPN w 
Poznaniu. Płyn ten, jak wia­
domo, służy do uzupełniania 
elektrolitu w akumulatorach, 
może być też używany do 
chłodnic przez bardziej sta­
rannych kierowców. Nazwij- 
my rzecz po imieniu: perma­
nentny brak wody destylowa 
nej w poznańskich stacjach 
benzynowych, i to także teraz, 
w pełni sezonu turystycznego, 
można uznać za skandal bez 
żadnego techniczno-ekonomi­
cznego uzasadnienia. Wiemy 
że oczywiście, korzystniej jest 
handlować benzyną niż wodą, 
ale skoro przejęło się na sie­
bie obowiązki dystrybutora pa 
liw, to trzeba również pamię­
tać o wodzie, bez której także 
samochód nie pojedzie. Ja 
wiem, że CPN ma duże osiąg­
nięcia — choćby w postaci od 
dania do użytku nowych 
pięknych stacji przy trasie 
E-8 i przy ul. Obornickiej, ale 
właśnie na tym tle tym bar­
dziej denerwują klientów te 
drobne, ale uciążliwe przecież 
objawy zwykłego niedbalstwa 
i czyjejś niemożności. Proszę 
więc nie zasypywać nas w od
powiedzi przekroczonymi
icskpźnikami planów i tym 
podobnymi rzeczami, bo nie o
to przecież chodzi. (W.K.)

Gnieźnieński „Empik'1 
współpracuje z młodzieżą
Międzynarodowy Klub Pra­

sy i Książki w Gnieźnie przy 
gotował razem z Zarządem Po 
wiatowym FSZMP program im 
prez na miesiące letnie, adre­
sowany do młodzieży miasta.

Przed wyjazdem na zlot do 
Warszawy delegaci Ziemi 
Gnieźnieńskiej spotkali się w 
klubie z młodzieżą. Po powro 
cie, na kolejnym spotkaniu, 
przekażą młodym mieszkań­
com swoje wrażenia i obser­
wacje. Potem „Empik11 gościć 
będzie oficerów Wojska Pol­
skiego, którzy uczestniczyli w 
misji na Bliskim Wschodzie, 
Teatr Propozycji1’ z Poznania, 
Tacka Gmocha oraz wiele cie 
kawych osób, z którymi spot­
kania stanowić będą dla gnieź 
nieńskiej młodzieży nie lada 
atrakcję, (len)

6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.3#, 18.30,
21.30 , 23.30.

tetreny nadrzeczne zmienione
zostały w bulwary i w pełni
oświetlone.

Tysiące kwiatów kwitnie w
mieście. Nie brakuje ich oczy 
wiście na zagospodarowanych 
nowych osiedlach przy uli­
cach Marksa, Sikorskiego i 
Grabowej. Powstał też w Pile 
park dzielnicowy, nowe zieleń 
ce. Większość prac wykonała 
młodzież, zakłady pracy, ko­
mitety osiedlowe.

Aby wygląd estetyczny Piły 
poprawił się jeszcze bardziej i 
nic nie szpeciło miasta, wybu­
rzono stare szopy i rudery na 
przelotowych trasach, a cztery 
wieżowce i dwa budynki pię- 
ciokondygnacyj-ne otrzymały e- 
lewacje.

Również w Lesznie porządek 
zaczęto od tynkowania odra­
panych, szpetnych budynków. 
Nową szatę zewnętrzną otrzy 
mał zabytkowy leszczyński ra 
tusz i dawny pałac Sułkow­
skich, dziś siedziba władz 
miasta i powiatu. Ponadto re­
nowacji poddano około 70 bu­
dynków w różnych punktach 
miasta.

Rynek ozdobiono kwiatowy 
mi kolumienkami. Stawy w 
parku przy placu Kościuszki 
ocembrowano. Wieczorem pa­
li się tu 60 nowych lamp. Zie-

szkaniowych. Co chwila 
przeprowadza się tam zabiegi 
„kosmetyczne”, przycina krze­
wy, kosi trawę. Dokładnym za 
biegom porządkowym poddano 
też Park Tysiąclecia, miejsce 
świątecznego festynu miesz­
kańców Leszna.

W przedświątecznym po­
rządkowaniu nie zapomniano 
również o odnowieniu sieci 
placówek handlowych i gastro 
nomicznych. Do 30 kwietnia wy 
remontowane zostały kawiar­
nie i restauracje, a jedna z 
nich w hotelu „Leszno” otrzy 
mała zupełnie nowy wystrój.

O nowe obiekty komunalne, 
socjalne i kulturalne wzboga-
ci się też przed
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PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.35 „Suita po 1001 nocy” — zespo 
łu Collegium Musicum; 9 „Ogro­
dy” — ode. 1 opow. J. Iwaszkie­
wicza; 9.10 Z prywatnej płyto­
teki; 9.30 Nasiz rok 74; 9.45 Dys­
koteka pod grusza. 10.35 Dzień iak 
co dzień — magazyn; 11.45 „Za­
wsze z tej ziemi” — ode. 5; 12.20 
„Dookoła starego domu” — śpie­
wa Kati Kovacs: 12.25 Za kierów 
nica; 13 Na gdańskiej antenie: 
15.10 Dyskoteka pod gruszą: 15.30 
Wiosłem w ten Pieńsk — ren.; 
15.45 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.05 Przepióreczka — gawęda; 
16.15 Koncert bez biletu; 16.45 
Nasz ro<k 74; 17.05 „Ogrody” — 
ode. 2; 17.15 Kiermasz nlvt: 17.40 
Licytacja piękności; 18.10 Piosenki 
z różnych obrotów; 18.30 Piosenki 
dla wszystkich; 18.45 „Na szkle... 
śpiewane”; 19.05 Szczęśliwy Kar­
lem — cz. II; 19.20 Książką tygod­
nia: 19.35 Muz. poczta UKF; 20 W 
kręgu lubuskiej „Kameny”; 20.30

leń pięknie, być
najładniej, 
na nowych

prezentuje
może 

się
osiedlach mie

Z Ostrowa

Racjonalizatorzy 
zZNTK

Klub Techniki i Racjonali­
zacji przy ostrowskich Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego zajął we współza­
wodnictwie na najaktywniej­
szy klub w jednostkach zaple 
cza technicznego kolei, za rok 
1973 drugie miejsce w kraju. 
Ostrowscy racjonalizatorzy są 
twórcami ' wielu nowoczes­
nych rozwiązań technologicz­
nych i konstrukcyjnych. Przy 
czyniły się one do poprawy
warunków bezpieczeństwa
pracy, miały także wpływ na 
jakość wykonywanych zadań.

W klubie organizowano wie 
czorki o tematyce technicznej, 
konkursy i kursy w zakresie 
znajomości prawa wynalazcze 
go, wyświetlano filmy o te­
matyce fachowej i prowadzo­
no wymianę doświadczeń 
technicznych z zakładami o 
takim samym profilu produk­
cyjnym w kraju i za granicą. 
Wprowadzenie w roku ubieg­
łym rozwiązań innowacji
racjonalizatorskich dało efek­
ty ekonomiczne w wysokości 
7 min zł. (tl)

Z Leszczyńskiego

Zlot kombatantów
Miasteczko letniskowe Osie­

czna stanie się miejscem do-
rocznego zlotu

. - . — ------ Lipcowym
Świętem powiat nowtomy-
ski. Oddano do
ściniec 
Sępolnie,

.Otwarte
użytku go- 
wrota” w

bar i kino w No-
wym Tomyślu, restaurację w 
Zbąszyniu, basen kąpielowy w 
Grodzisku Wlkp. Również w 
Grodzisku ukończono pierwszy 
etap instalowania wodocią­
gów. Zaś w Dobieżynie rozpo- 
cznie działać nowy pawilon 
handlowy, a w Opalenicy, 
Lwówku, Grodzisku — miesz­
kania.

W sumie większość wielko­
polskich miast, wsi i osiedli, 
świętować będzie 22 Lipca w 
poczuciu zadowolenia z wy­
konanych prac, (len)

Przed Lipcowym Świętem zostanie oddany do użytku ko­
lejny obiekt Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego „Polo” 
w Kaliszu. Wartość jego zamyka się kwotą 230 min zł. Za­
kłady zajmują teren blisko 4 ha i składają się z trzech za­
sadniczych budynków: pięciopiętrowej szwalni o jasnych, 
przestronnych wnętrzach, wyposażonej w szereg nowych 
maszyn; dziewiarni, w której również zainstalowane będą 
nowoczesne urządzenia a także z budynku administracyjne 
go.
W przyszłości na terenie za­

kładu powstanie obiekt socjal 
ny, z przychodnią przyzakła­
dową, laboratorium, stołówką 
itd. Dalej, planuje się też za­
gospodarowanie okolicznych 
terenów. Powstać ma tam 
park, a przynajmniej obszerny 
skwer, ogródek dla dzieci, ba­
sen.

Do chwili obecnej załoga 
„Polo”, składająca się w bli­
sko 90 proc, z kobiet, pracowa 
ła w niezbyt dogodnych wa­
runkach w kilku oddziałach. 
Szwalnia zlokalizowana była 
przy ul. Towarowej, inne dzia 
ły mieściły się przy ul. Szope­
na, Pułaskiego, magazyny 
przy ul. Warszawskiej. Jak 
trudne były warunki pracy, 
niech świadczy fakt, że za­
miast powierzchni 4,5 m kw., 
określonej polską normą dla 
jednego stanowiska szwalni­
czego, w „Polo” dysponowano 
zaledwie powierzchnią 1,5 m 
kw. Na jedną pracownicę wy­
padało... 40 cm kw. szatni!

W nowym zakładzie warun­
ki te ule^aia radykalnej zmia

nie. Hale produkcyjne są jas­
ne, przestronne, dobrze klima 
tyzowane. Także zaplecze so­
cjalne odpowiada wymaga­
nym warunkom.

Godny podkreślenia jest 
fakt, że „Polo” dysponować bę 
dzie nareszcie zamkniętym cy­
klem produkcyjnym. Zakład 
nie posiadał do tej pory wy- 
kańczalni. Wyroby wożono do 
sieradzkiej „Siry” — co podrą 
żało znacznie koszty i kompli­
kowało produkcję. W nowym 
obiekcie będzie wykańczalnia 
i to na wskroś nowoczesna, o 
mocy przekraczającej nawet
zapotrzebowanie zakładu.

Zmianie ulegnie także 
śaiowo wybór towarów 
twarzanych przez „Polo”.

czę- 
wy- 
Za-

nikać będzie produkcja koszul 
stiltestowych, które w swoim 
czasie przysporzyły zakładom 
wiele sławy — na rzecz pro­
dukcji dziewiarskiej. Wpłynie 
to zapewne na dalsze zwiększę
nie eksportu choć i dziś

Na zlot w Warszawie

Efekty wspólnej pracy

Janusz Pltuła

pol­
t i czestnikiem lipcowego 

zlotu młodzieży

cym Rady Uczelnianej, pod-
niósł się jej prestiż wśród
studentów. Najpierw zmuszo­
no do odejścia z rady figuran 
tów, później dobrano kółek - 

. tyw, który chce i umie praco­
wać. Janusz jest z natury op­
tymistą. Twierdzi, że nie ma 
rzeczy niemożliwych. Przykła­
dem, drewniane baraki przy 
ul. Grunwaldzkiej, służące za 
akademik. Doczekały się za­
dbanych, estetycznych wnętrz. 
Niemała w tym zasługa Rady 
Uczelnianej, która bardzo 
troszczy się o sprawy bytowe 
studentów.

„Polo” może się na tym odcin 
ku pochwalić istotnymi osiąg 
nięciami.

W zakładach trwa obecnie 
przeprowadzka. Musi ona prze 
biegać szybko i sprawnie, bo 
chodzi o to, aby zakład osiąg­
nął jak najszybciej planowaną 
moc produkcyjną.

Przy budowie nowego obiek 
tu „Polo” wykonawcą głów­
nym było Kaliskie Przedsię­
biorstwo Budowlane, z którym 
współpracowały m. in. takie 
przedsiębiorstwa jak: poznań­
ska Hydrobudowa, Elektro- 
montaż i Poznańskie Przedsię­
biorstwo Instalacji Przemysło 
wych. (mat)

W Międzychodzkiem

tuła.
skiej będzie Janusz Pi-
Reprezentuje on Socja

kombatantów,
organizowanego przez Za-
rząd Oddziału Powiatowego
ZBoWiD. Spotkanie połączo­
ne będzie z odsłonięciem ta- 
blicy-obeliska ku czci poleg­
łych powstańców i z wręcze­
niem odznaczeń państwowych, 
powstańczych i bojowych oraz 
ze spotkaniem kombatantów 
z młodzieżą i społeczeństwem 
Osiecznej, (r)

listyczny Związek Studentów 
Polskich Akademii Wychowa­
nia Fizycznego. Janusz, do 
niedawna student a obecnie 
asystent Zakładu Gimnastyki, 
jest przewodniczącym Rady 
Uczelnianej. Zawsze lubił pra 
cować społecznie. W czasie 
studiów dał się poznać nie 
tylko jako dobry student, ale 
również jako działacz społecz 
ny. Zajmował się sportem i 
turystyką. Owocna to musiała 
być działalność, bo otrzymał 
za nią Brązową Odznakę Jan­
ka Krasickiego.

W styczniu tego roku wy­
brano go przewodniczącym 
Rady Uczelnianej. Świeżo u- 
pieczony asystent bardzp so­
bie ceni to wyróżnienie. Z o- 
żywieniem opowiada o dzia­
łalności członków rady, o 
przedsięwzięciach, które po­
dejmują. Ich marzeniem jest 
rozbudzić wszechstronne zain­
teresowania studenta.

Od momentu, gdy . Janusz 
Pituła został przewodniczą-

Pasją Janusza Piłuły jest 
sport i turystyka. To on był 
inicjatorem spartakiady lekko 
atletycznej i zawodów pływać 
kich dla młodzieży robotni­
czej na Wildzie. Podobne za­
wody zorganizowali dla swo­
ich kolegów, plastyków i mu­
zyków.

W każdej akcji społecznej 
nasz rozmówca brał udział, a 
było ich sporo, bo studenci 
AWF chętnie pracują na rzecz 
nie tylko swojej uczelni, ale 
i miasta. Wystarczy wspom­
nieć prace przy budowie „Are 
ny” w Poznaniu, w Wielko­
polskim Parku Narodowym. 
Rada Uczelniana AWF działa 
prężnie, ale jej zadaniem jest 
— jak mówi przewodniczący. 
— usamodzielnić grupy dzia­
łania, by każdy ze studentów 
był po trosze społecznikiem 
i działaczem a nie tylko bier­
nym wykonawcą czy konsu­
mentem, tego, co robią inni.

(bg)

Wspólną 
społeczną pracą

Mieszkańcy powiatu między 
chodzkiego podjęli się wykona 
nia wielu ważnych zadań w 
czynie społecznym. • Niedawno 
oddano do użytku piękną 
karczmę w Gorzyniu, a obec­
nie prowadzi się prace przy 
budowie drogi z Międzychodu 
do Skrzydlewa, stadionu spor 
towego w Kwilczu, świetlicy 
w Łowyniu, Powiatowej Strzel 
nicy Sportowo-Myśliwskiej w 
Radgoszczy i remiz strażac­
kich w Zatomiu Nowym oraz 
Lutomiu. W najbliższym cza­
sie utwardzona zostanie na­
wierzchnia drogi z Międzycho 
du do Muchocina. Położenie 
na niej dywanika bitumicz­
nego, pozwoli na poprawę wa
runków jazdy 
cinku.

Warto dodać, 
niektóre — z

na tym od-

że są to tylko 
realizowanych

w czynie społecznym — pra­
ce, a ich wartość osiągnie su 
mę wielu milionów złotych.

(pa)

Przeboje filmowe Marty Eghert; 
20.50 Na gitarze gra Nico Rojas; 
21 Interradio — magazyn muzycz­
ny; 21.30 I.ato w Filharmonii — 
Ludwik va>n Beethoven: Soinata 
c-moll op. 13 „Patetyczna”; 21.50 
Opera tygodnia — K. Szymanow­
ski: „Król Roger”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Łucja Prus: 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Diabły”; 
22.45 Mikrorecital Michela Sardou; 
23 Lutnia po Bekwarku; 23.05 la­
boratorium — magazyn; 23.50 Spie 
wa Elizabeth Cardoso.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8.30, 12.05, 
15, 17. 19. 22.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 8.30 — Matematy­

ka w szkole — Pisemne algoryt­
my dz.iałań — cz. III; 9 — Pora­
nek Telewizji Najmlodszcyh; 10.05 
— Matematyka w szkole — Pisem 
ne algorytmy działań cz. IV; 10.35 
— Z serii — „Al Capone i inni” — 
film prod. USA — ode. nt. „Tunel 
grozy”; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — „Czyj taniec najpiękniej­

szy” — bułg. program folklory­
styczny (kolor); 17 — Teleferie; 
18.10 — „Dwudziestolatka”; 18.30 — 
TEST — TV Słownik Ekonomicz­
ny; 18.45 — „Port Północny” — 
reportaż filmowy (kolor): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Dziękujemy” — program roz­
rywkowy scen, i reż. B. Kryspin 
(kolor); 21.15 — Wiadom. sport.; 
21.25 — Z cyklu — Czym żyje 
świat — public.; między nar. (ko­
lor); 21.55 — Z serii — „Al Capone 
i inni” — film prod. USA — ode. 
pt. „Tunel grozy”; 22.45 — Dzien­
nik (kolor).

PROGRAM II: 17.25 — Polskie fil 
my animowane (kolor); 17.40 — 
Czas dawno miniony — „Akweduk 
ty kontra piramidy”; 18.15 — Za 
kierownica: 18.45 — Wiem wszyst­
ko — teleturniej: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — Ka 
lejdoskop — sportowy; 20.35 — W 
śląskiej oazie” — próg, nublic.; 
21.05 — Bohaterowie ziemi pierw­
szego kroku (kolor); 21.35 — Para­
da zespołów artystycznych Wojska 
Polskiego (kolor); 22.20 — 24 godzi­
ny (kolor).

Z dala od mamy i taty
Staraniem Koła Przyjaciół Dzieci przy Przedszkolu nr 88 

w Poznaniu, maluchy z „Janka Wędrowniczka” już po raz 
trzeci przebywają na kolonii, tym razem w Międzychodzie. 
Fakt ten godny jest podkreślenia, gdyż kolonie dla przed­
szkolaków nie są jeszcze zjawiskiem zbyt powszechnym, 
a stanowią bez wątpienia ciekawą i atrakcyjną formę spę­
dzania wakacji przez najmłodszych.

Poprzednie turnusy trwały 14 dni, ale zdobyte na nich 
doświadczenia pedagogiczne, pozwoliły przedłużyć obecny do 
27 dni. Mimo niesprzyjającej pogody, dzieci wcale się nie 
nudzą i — co najważniejsze — nie tęsknią za domem. Każdy 
dzień przynosi im bowiem niezliczoną moc atrakcji oraz nie­
spodzianek. I tak dzięki życzliwości miejscowych władz, 
które załatwiły wynajęcie autobusu, mogły brać udział 
w kilku wycieczkach. Zwiedziły już Kaplin, gdzie złożyły 
wizytę w obozie harcerskim, leśniczówkę w Muchocinie oraz 
brały udział w prawdziwym grzybobraniu i pokazach stra­
żackich.

Wydarzenia te dostarczyły przedszkolakom wiele nieza­
pomnianych wrażeń i zostały utrwalone pięknymi koloro­
wymi rysunkami. Dużo radości sprawiają im także liczne gry 
i zabawy ruchowe, a przede wszystkim dźwiękowe filmy, 
które oglądają codziennie z zapartym tchem.

Ponieważ maluchy nie umieją pisać, dlatego też pragniemy 
poinformować rodziców, że wszystkie dzieci- czują się znako 
micie, mają świetne apetyty i nie popłakują wieczorami 
w poduszkę. Żyją beztrosko, korzystając z przywilejów 
szczęśliwego dzieciństwa, (pa)


